
C S■886™

i
k

który 
staoyi 
fu:

-  90 
- . 9 6  
L— 
1.04 
1.08 
10-8 
10.8 
10.8 

■tą.

zy-
oo

ok

'P.
) U -

go

5°-

im

h,

N r. 66, Czwartek, 22. Marca 1900. Bok 90.

GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu 7. wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

^ezlą IG bal. — Biura Redakcyi i Administraoyi 
B‘iea Czarnieckiego 1. 12. —■ Ekspedycya miejscowa 
?  Ageccyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
"ftusmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t  e n t C e s a r s k i  
?j dnia 19 marca 1900 roku

w sprawie zwołania Sejmów- krajowych: Czech, 
Galicy i i Lodomeryi wraz z Krakowem, Dal- 
macy i, Dolnej i Górnej Austryi, Salcburga, 
% ryi, Karyntyi, Krainy i Bukowiny, Mora­
wy, Szląska, Tyrolu, Gorycyi i Gradyski, wresz- 

m  Yoraribergu.

My F ra n c is z e k  J ó z e f  P ie rw sz y ,

z l a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;

Król W ęgier i Czech, Król D alm acji, Kroa- 
cyć Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Uliryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę A ustryi 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
1 Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
ceneyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
oayna, Friaulu, Raguzy i Zad ar u ; uksiążęco- 
U.V Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
W )'i i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 

1 M argrabia Górnych i Dolnych Łuźyc i 
w Is try i; H rabia Hohenembsu, Feidkirchu, 
Dregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu 
Kotta.ru i Marchii W endyjskiej; Wielki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Odroczone na mocy Naszego postano­
wienia Sejmy krajowe Królestwa Czech, Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel-

Prenuimerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 i;. — W miejscu: r o c z n i e  24 JL, p ó ł r o  ez  n i e  12 K. ( k w a r ­
t a l n i e  6 Ł ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 li. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają oało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroozai i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy GO h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

kiem Księstwem Krakowskiem, Arcyksię- 
stwa Górnej Austryi, Księstw Salcburga, 
Styryi, Karyntyi i Krainy, Margrabstwa Mo­
rawy i Księstwa Dolnego i Górnego Szląska 
zwołuje się celem podjęcia napowrót ich dzia­
łalności na 26 marca 1900 r. do oznaczo­
nych prawem miejsc ich zebrań.

Na ten sam dzień zwołuje się Sejmy 
Królestwa Dalmacyi, Księstwa Bukowiny, u- 
książgconego hrabstwa Tyrolu i kraju Yorarl- 
bergu do oznaczonych prawem miejsc ich 
zebrania.

Odroczony Sejm Arcyksięstwa Dolnej 
Austryi zostaje zwołanym dla podjęcia napo­
wrót jego czynności na 27 marca 1900 r. a 
Sejmy uksiążęconego hrabstwa Gorycyi i Gra­
dyski na 2 kwietnia 1900 r. do oznaczonych 
prawem miejsc ich zebrania.

Dan w Naazem rezydencyjnem i stołe- 
ęznem mieście Wiedniu, na dniu dziewiętnaste­
go marca roku tysiącznego dziewiąćsetnego 
a w pięćdziesiątym drugim roku Naszego Pa­
nowania.

F ran ciszek  J ó ze f w. r.
K o e r b e r  w. r. W e l s e r s  h e i  mb  w. i\,
W i t t e k  w. r. B o h r n  w. r.
S p e n s w. r. H a r t e 1 w. r.
S e z e k  w. r. Ga l l  w. r.
G i o v e n e i 1 i w. r. P i ę t a k w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
marca b. r. nadać najtniłościwiej sekretarzo­
wi ministeryalnemu w Prezydyum Rady Mi­
nistrów dr. hryderykowi K a r m i ń s k i e m u  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z Ministerstwami rolnictwa, skarbu, 
handlu i sprawiedliwości, dopuścił angielskie 
Towarzystwo akcyjne „North Carpathian Syn- 
dicate Limited11 w Londynie do prowadzenia 
sposobem przemysłowym dozwolonych jego 
statutami interesów, obejmujących eksploata- 
cyę, uszlachetnienie i sprzedaż oleju mine­
ralnego, wosku ziemnego i pokrewnych z 
nimi produktów w królestwach i krajach re ­
prezentowanych w Radzie państwa z siedzibą 
jego reprezentacyi w Ohyrowie w Galicyi.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z Ministerstwami rolnictwa, skarbu, 
handlu i sprawiedliwości dopuścił angielskie 
Towarzystwo akcyjne „The Europę?,n Petro­
leum Company Limited11 w Londynie do pro­
wadzenia sposobem przemysłowym dozwolo­
nych jego statutami interesów obejmujących 
produkcyę, rafinowanie, przechowywanie, do­
stawę nafty i produktów naftowych w kró­
lestwach i krajach reprezentowanych w Ra­
dzie państwa z siedzibą jego reprezentacyi 
we Lwowie.

P. Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem z dnia 16 lutego 1900 1. 3833 zezwo­
lił, aby ogrodnik botaniczny c. k. Uniwersy­
tetu we Lwowie Adam B ł a ż e k ,  ze względu 
na swoje stanowisko służbowe jako urzędnik 
państwowy dziesiątej rangi, tudzież ze wzglę­
du na zakres jego obowiązków służbowych, 
używał tytułu „inspektora ogrodu botani­
cznego11.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowa po 
20 ha!, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

O bw ieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
marca b. r. do 1. 26.527 zawiadamiające o 
wzbronieniu przez rząd rossyjski przywozu 
świń z Austro-Węgier do Rossyi, dalej z dnia 
17 marca b. r. do 1. 26.528 z zawiadomie­
niem, że c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wzbroniło bezwarunkowo wprowadzać 
bydło rogate do królestw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa z trzech dotknię­
tych zarazą płucną okręgów rządowych pań­
stwa niemieckiego, wreszcie z dnia 17 mar­
ca b. r. do 1. 26.959 z zawiadomieniem o 
wzbronieniu przywozu do Szląska zwierząt 
racicowych z politycznych powiatów: Łańcut 
i łilzno, — zamieszczone są w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

IIEITSZĘDOWA

Lwów, 21 marca.

Dotychczasowy rezultat obrad wiedeń­
skiej konferencyi pojednawczej, uprawnia do 
nadziei, że przecież powiedzie się na drodze 
wzajemnego zbliżenia się przeciwnych stron, 
złagodzić lub nawet zażegnać spór narodowo­
ściowy w Czechach i Morawii, oddziaływają­
cy tak ujemnie na cały bieg interesów i 
rozwój stosunków w Państwie. Podjęte w po­
niedziałek po czterotygodniowej przerwie na 
nowo prace tej konferencyi, mianowicie jej 
sekcyi czeskiej, okazały, że wątpliwości, czy 
konfereneya będzie mogła istotnie znowu zebrać 
się i obradować, były płonne; konfereneya nie 
tylko zebrała się i obraduje ale doszła już w 
kilku doniosłych kwestyaeh do stanowczego 
rezultatu, mianowicie w sprawie języka u- 
rzędowego władz autonomicznych, w sprawie 
reformy wyborczej do sejmu czeskiego i w
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PRZEŻ,

ARTURA GRUSZECKIEGO.

X X X IV .

(Ciąg dalszy).

I  tylko dzięki lekarzowi, który przy­
nęcił, napad obłędu miał przebieg względnie 
spokojny.

— Znów go pani rozdrażniła.
—  To nie ja, to żona.
— A wszystko mi jedno! Jeśli umrze, 

z waszej winy.
Zrozpaczona pani Strauehfeldowa posta­

nowiła przeprosić synowę.
Rano, korzystając z wejścia pokojówki 

no sypialni, wśliznęła się za nią. ^
Pani Karolina kończyła właśnie tualetę, 

fedy posłyszała głos pani Strauchfeldovsre j :
— Ja przyszłam tu do pani.
Pani Karolina drgnęła z oburzenia, a wi- 

dząc, że w pokoju jest służąca, rzekła:
— Idź, Zuziu. Za chwilę przyjdziesz.

~ Po jej wyjściu zwróciła się do pani 
hauehfeldowej :

— Nie znam pani. Proszę wyjść.
i — Ja przecież matka męża pan i; on mi 

azał przeprosić panią.
— Nie przyjmuję przeproszenia.
— Ja dla mego syna to zrobię i pro- 

mi darować słowa, które powiedziałam
w gniewie.

Wyjdź pani.
— Ja nie wyjdę, ja się nie ruszę, ja 

proszę o przebaczenie i muszę je otrzymać. 
Od tego zależy spokój i zdrowie Morysia.

— W takim razie ja wyjdę.
Pani Strauehfeldowa zastąpiła drzwi.

Zadzwonię na służbę! — zawołała 
z gniewem pani Karolina.

| ,V-P’ LarL tego nie zrobi. Ja mam
j starsze córki od pani, mąż pani jest moim 
i synem , i ja  proszę, daruj mi pani , zapo­

mnij..:.
— Nie.
. leżJ chory, on chce naszej zgo­

dy, mech mi pani przebaczy.
— Nie.

I  co ja zrobię? jak uproszę? — za­
wołała z jękiem.

Stały naprzeciw siebie. Pani Karolina pię­
kna, młoda, wykwintna, dumna,jze zmarszczką 
na czole, pobladła z oburzenia i gniewu : pa­
trzała zimno na stojącą przed nią w zmiętej 
sukni panią Strauehfeldową z twarzą poczer­
niałą, pomarszczoną, z oczyma zapuchłemi od 
łez. Spojrzała na synowę, a widząc stanowczą 
wolę na jej twarzy, padła nagle na kolana.

— O, patrz na m nie! Ja klęczę przed 
tobą, ja cię błagam o przebaczenie! Daruj 
mi, daruj matce, która widząc smutek syna, 
traci miarę słów_ swoich, szaleje z rozpaczy. 
Oto schylam moją siwą głowę przed tobą, 
włosami mymi zmiatam kurz przed tobą, 
całuję kraj twej sukni, tylko mi przebacz. 
Wspomnij na matkę twoją, w jej imieniu bła­
gam cię o przebaczenie.

Z początku patrzała na klęczącą prawie 
ze wstrętem, nie rozczulały jej" ani prośby, 
ani łzy, ani pokora, dopiero na wspomnienie 
matki drgnęła, wyraz twarzy złagodniał i prze­
mówiła mniej surowo :

.— Wstań pani.
— Nie wstanę, póki nie zapomnisz, 

póki mi nie przebaczysz.

j — Wstań pani — a widząc, że z trudno- 
j ścią się dźwiga, podała jej rękę, którą pani 

Strauehfeldowa pochwyciła i cisnęła do swych 
ust, jęcząc słowa:

— D aruj! Przebacz! Zapomnij !
Cofnęła rękę gwałtownie, mówiąc :
— Pocałunkami nie naprawia się krzy­

wdy...
— A  co ja mam robić ? — spytała roz­

żalona, ze Izami w oczach.
Przedewszystkiem proszę wstać.

Pani Strauehfeldowa podniosła się z tru­
dnością, i odetchnąwszy, szepnęła:

— No, i co będzie?
—■ Zapomnieć słów i postępowania pani 

nie mogę, ale ze względu na syna pani, za­
chowam w stosunku do pani formy towa­
rzyskie.

— Ja pani i za to bardzo dziękuję, 
i pani pójdzie ze mną do Morysia ?

— Pójdę, ale uprzedzam, że przy pierw­
szej rozmyślnej niegrzeczności ze strony pani, 
nic i nikt mnie nie zmusi znać panią.

— Już ja  będę uważała.... Aby tylko
Moryś był zdrów.

Chory przywitał wchodzącą z rozjaśnioną 
twarzą, wołając :

— Karolino, ja czekałem na ciebie !
— Otóż i jestem.... Jak się czujesz?
— Już mi lepiej, bo ciebie widzę....

Zbliż się i daj mi twoją rękę.
Całował, patrząc w jej oczy, a spo­

strzegłszy współczucie, mówił:
— Po co mi lekarstwa? doktorzy? Tylko

ty połóż rękę na mej głowie, a ja wyzdro­
wieję.... Usiądź tu, blizko_

Pani Karolino, usiadłszy na krześle, od­
słoniła matkę, stojącą na progu sypialni sy­
na, zmarszczył się chory i zawołał niecier­
pliwie :

— Niech marna zostawi nas samych, 
ja chcę pogadać z Karoliną.

Cofnęła się natychmiast, a chory po 
chwili spytał :

— Czy mama przeprosiła ciebie?
— Tak jest.
— Karolino, ja mam wiązanie dla cie­

bie, na twoje urodziny.... Idź do mego gabi­
netu, otwórz środkową szufladę biurka.... tam 
leży koperta zamknięta.... daj mi ją.

j Wstała i poszła do gabinetu ; natyck- 
j miast zbliżyła się do niej pani Strauehfeldowa,
| szepcąc:

— Pani dobra dla Morysia, i on słucha 
panią, powiedz mu pani, niech on pozwoli 
swojej matce być w pokoju, pilnować go 
także.

— Dobrze.
Pani Karolina weszła z kopertą żądaną 

i oddała ją mężowi:
— Karolino, ja się namyśliłem.... Ty 

weź tę kopertę i schowaj u siebie, ale nie 
czytaj.... Ja chcę razem przeczytać z tobą 
i razem się cieszyć, ja wstanę może jutro, 
możo pojutrze i przeczytamy ten papier.

— Dobrze, M aurycy, stanie się jak 
chcesz.

—■ Karolino, czy ty będziesz przy mnie?
— Będę.
— To mnie cieszy, i proszę cię nie 

czytaj, zdawałoby mi się, ż e  tu siedzisz nie 
z dobrego serca.

— Mówiłam ci już, że nie przeczytam.
— Ale ty schowaj dobrze, to przecież 

moje wiązanie dla ciebie.
— Schowam.
— Idź zaraz i schowaj.
— Pójdę, ale ty sam nie możesz zo­

stać. Poproszę twoją matkę tutaj, i my we 
dwie będziemy cię pilnowały.

— Ty sama dobroć; ja ciebie posłu­
cham ; niech mama przyjdzie.

(Oiąg M szy nastąpi).



sprawie kuryj narodowościowych; obecnie zaś 
przystąpiła do najważniejszej kwestyi, do spra­
wy .języka urzędowego władz państwowych 
w Czechach. W obee tego, że w poniedzia­
łek zbierają się na obrady —-- oprócz in­
nych — także sejmy czeski i morawski, a 
zatem termin obrad konferencyi pojednawczej 
jest czasowo ściśle określony, prawdopodobnie 
konferencya nie będzie mogła ukończyć prac 
swych obecnie; w każdym jednak razie re­
zultatem jej będzie znaczne zasadnicze zbli­
żenie się obu stron do siebie nawzajem, po­
myślne rozwiązanie szeregu konkretnych za­
gadnień, oraz umożliwienie nawiązania roko­
wań w niedalekiej przyszłości na nowo i do­
kończenia w ten sposób dzieła pojednania. 
Już w toku ubiegłej części sesyi Rady pań­
stwa dało się spostrzedz korzystne oddziały­
wanie zainicyowanej szczęśliwie przez P. Pre­
zesa gabinetu akcyi; zapewne objaw ten wy­
stąpi także na bliskiej sesyi sejmn czeskiego. 
O przebiegu wczorajszych obrad konferencyi 
wydano oficjalny komunikat, o którym depe­
sza donosi:

„Czeska sekcya konferencyi pojednaw­
czej zajmowała się wczoraj niezałat wioną do­
tąd częścią sprawozdania podkomitetu o re­
formie wyborczej, celem bliższego określenia 
kilku postanowień o kuryach narodowych, 
które w swoim czasie przekazano subkomite- 
towi dla ponownego ich przedyskutowania.

Na południowem posiedzeniu zajmowa­
ła się konferencya k w e s t y ą  j ę z y k a  u r z ę ­
d o w e g o  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  w Cz e ­
c h a c h .  P. Prezes gabinetu dr. Koerber w 
dłuższym wywodzie rozstrząsał różne sposo­
by, jakie mogłyby być zastosowane przy u- 
stawowem uregulowaniu kwestyi językowej 
w służbie zewnętrznej władz państwowych w 
Czechach a to na podstawie dotychczasowych 
rokowań i deklaracyj interesowanych stron­
nictw.

Członkowie konferencyi pp. Fiirstenberg 
Engel i hr. Palffy wyrazili w imieniu swoich 
stronnictw ubolewanie, iż pomimo uchwały 
że obrady mają być uważane za ściśle poufne, 
pojawiły się w dziennikach doniesienia o tre- 
śli przedwczorajszych projektów urzędowych. 
Ubolewanie to podzielił także P. Prezes ga­
binetu poczein jednogłośnie zaznaczono, że 
musi być jak najściślej przestrzeganą uchwała
0 poufności obrad.

W dyskusyi nad wywodem P. Prezesa 
gabinetu dr. Engel położył na to nacisk, że 
Czesi stoją na stanowisku równości i równo­
uprawnienia, które ma być przestrzegane ta- 
kżo wobec rozporządzeń br. Gau^scha. Stano­
wisko Rządu wówczas dopiero stanie się jasnem 
gdy Rząd wyjawi swoje zapatrywania także 
na kwestye używania języka w służbie we­
wnętrznej. 3prawę tę zresztą należy uważać 

jako taką, która ma być uregulowana wyłą­
cznie między Czechami i Państwem. — W i- 
mieniu niemieckich mężów zaufania oświad­
czył p. Pergelt, iż niewystarcza tu nakreśle­
nie samego szkicu o używaniu języka urzę­
dowego przez władze państwowe w Czechach 
w służbie zewnętrznej, albowiem ta kwestya 
pozostaje w ścisłym związku ze sprawą uży­
wania języków w służbie wewnętrznej. Mówca 
prosi przeto, aby rząd wyjawił w tej mierze 
swoje zapatrywania i wyraża życzenie, aby 
przed obradami nad tym przedmiotem umo­
żliwiono mężom zaufania obu stronnictw wy­
mianę zdań w śeiślejszem kole. P. prezes 
gabinetu przyrzekł spełnienie tego zyezenia
1 oświadczył, że gotow jest poruszone przez 
p. Pergelta i innych mówców kwestyę bez­
zwłocznie wyjaśnić. —  Na tein przerwano 
obrady, dalszy ich ciąg nastąpi dzisiaj."

N. F r. Presse donosi, że na poniedział- 
kowetn posiedzeniu konferencyi pojednawczej 
otrzymali delegaci elaborat, zawierający bardzo 
cenne statystyczne daty, mogące, posłużyć za 
podstawę do uregulowania kwestyi językowej 
przy władzach rządowych.

Polililc podaje także niektóre szczegóły 
z poniedziałkowej konferencyi. Między innymi 
przytacza treść owego elaboratu, wręczonego po­
słom, a tyczącego się narodowego rozgrani­
czenia kraju. Elaborat ten obejmuje: 1. spis 
wszystkich, z powodu rozgraniczenia języko­
wego ustanowić się mających nowych sądów 
powiatowych; 2. projekt rozdziała kraju na 
podstawie używanego .języka na 10 obwodów 
o 100 starostwach a 228 sądach ; 3. projekt 
rozdziału kraju na podstawie językowej na 14 
okręgów. Dalej w umotywowaniu powiada 
Rząd, że narodowe rozgraniczenie ma na celu 
utworzyć o ile można językowo .jednolite o- 
kręgi administracyjne. Jako jednojęzykowe 
okręgi uważa się takie, w których mniejszość 
mówiąca drugim językiem nie dochodzi do 
20 prc. luduości. W ten sposób powstanie z 
228 powiatowych sądów 132 czeskich, 92 
niemieckich a 4 mieszanych; a ze 100 sta­
rostw, 57 czeskich, 40 niemieckich i 3 mię 
szane. Z 10 wreszcie obwodów, byłoby 5 je- 
dnojęzykowych obwodów czeskich, 3 niemie­
ckie a 2 mieszane.

Reforma wyborcza do Sejmu.
W iedeń , 21 marca. Wiener Zeitung 

ogłasza: Najj. Pan sankcyonował uchwalone

przez Sejm galicyjski projekty ustaw w spra­
wie zmiany statutu krajowego i krajowej 
ordynacyi wyborezej z dnia 26 lutego 1861.

Na posiedzeniu w dniu 23 marca 1899 
uchwalił Sejm Galicyi w drugiem i trzeciem 
głosowaniu (referent pos. Górski) ustawy w 
sprawie zmiany §. 3 statutu krajowego oraz 
w sprawie zmiany §§. 2, 3, 45, 47 i 49 
sejmowej ordynacyi wyborczoj.

Ustawa zmieniająca §. 3 statutu krajo­
wego z duia 26 lutego 1861 r. opiewała:

Art. I . : Postanowienia §. 3 statutu kra­
jowego z dnia 28 lutego 1861 roku i ustawy 
z d. 20 września 1866 r., zawierającej doda­
tek do §. 3 statutu krajowego (Dz. ust. i rozp. 
kraj. nr. 22) w brzmieniu ustawy z d. 23 
maja 1896 Dz. ust. kraj. nr. 32 znoszą się.

S. 3 statutu krajowego ma brzmieć, jak 
następuje:

Sejm krajowy składa się ze stu sześć­
dziesięciu jeden członków, mianowicie:

a)\ z trzech Arcybiskupów lwowskich, 
księcia biskupa krakowskiego, dwóch bisku­
pów przemyskich, biskupa tarnowskiego i bi­
skupa stanisławowskiego.

W razie wakującej stolicy arcybiskupiej 
lub biskupiej, administrator dyeeezyi jest 
członkiem Sejmu krajowego ;

b) prezesa Akademii umiejętności w Kra­
kowie ;

c) z rektorów Uniwersytetu krakowskie­
go i lwowskiego, tudzież rektora Szkoły poli­
technicznej lwowskiej ;

d) ze stu czterdziestu dziewięciu posłów 
wybranych, a to :

I. czterdziestu czterech posłów z klasy 
wielkich posiadłości gruntowych ;

II. z 31 posłów miast w ustawie wy­
borczej wymienionych i Izb handlowych i 
przemysłowych;

III. z siedmdziesięciu czterech posłów 
reszty gmin Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks, Krakowskiem.

Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie z dniem jej ogłoszenia co do po­
wołania na członków Sejmu krajowego pre­
zesa Akademii Umiejętności w Krakowie i re- 
rektora szkoły politechnicznej we Lwowie, 
oraz co do wyboru dodatkowych 5 posłów z 
kuryi miejskiej z okręgów wyborczych Pod- 
górze-Wieiiczka, Bochnia-Wadowice, Gorlice- 
Jasło, Sanok-Krosno i Brzeżany-Złoczów.

Ustawa druga zawierała projekt zmian 
§§. 2, 3, 45, 47 i 49 sejmowej ordynacyi 
wyborczej, będących konsekweneyą powyższej 
ustawy, zmieniającej statut krajowy.

Reforma wyborcza do Sejmu, terni usta­
wami uskuteczniona projektowała zatem po­
większenie liczby członków Sejmu krajowego 
z 154 (jak jest obecnie) do 161 t. j. o sie 
dmiu ; mianowicie: dwa głosy wirylne : P re­
zesa krakowskiej Akademii Umiejętności i Re­
ktora lwowskiej Politechniki; tudzież pię­
ciu posłów z m ias t: Podgórze-Wieliczka; 
Boehnia-Wadowice; Gorlice-Jasło; Sanok-Kro­
sno i Brzeżany-Złoczów. Miasta te wybierały 
dotychczas w kuryi gmin wiejskich.

Obecnie powyższe projekty ustaw uzy­
skały Najw. Sankcyę.

Bezrobocie węglarzy.
Bezrobocie węglarzy w kopalniach cze­

skich, można już uważać za ukończone, — 
bezrobocie to w kopalniach zagłębia Ostraw- 
sko-Karwińskiego zbliża się już także ku 
końcowi. W sobotę odbyło się posiedzenie 
komitetu strejkowogo, na którem postanowio­
no wezwać strejkujących do podjęcia roboty 
pod warunkiem, że wszystkie ustępstwa, przy­
rzeczone przez cieszyński urząd rozjemczy, zo­
staną wprowadzone w życie we wszystkich 
kopalniach i że wszyscy strejkujący bez wy­
jątku będą napowrót przyjęci. Na zgromadze­
niach górników postanowiono przedłożyć do 
uchwały następującą rezolucję: „Uchwala
komisji socyalno-politycznej Izby deputowa­
nych, nie spełniła wszystkich oczekiwań ro­
botników. Mimo to oznacza ona pewien po­
stęp. Zmusiliśmy parlament do wstąpienia na 
drogę, która prowadzi do ustawowego ozna­
czenia 8 godzinnego dnia pracy. Ponieważ 
jednak parlament będzie odroczony na 2 mie­
siące, przeto dalszy streik nie może mieć 
wpływu na akeyę parlamentarną. Spodziewa­
my się, że parlament natychmiast po zwoła­
niu go na nową sesyę przyjmie wniosek ko- 
misyi socjalno - politycznej z pominięciem 
wszystkich formalności. Wobec aytuacyi tak 
wytworzonej jesteśmy skłonni zakończyć wal­
kę, którą rozpoczęliśmy głównie dla uzyska­
nia skrócenia dnia roboczego. Nie chcemy 
przedłużać świętej walki o byt, sporami o u- 
boczne kwestye; jednego tylko żądamy — 
mianowicie, aby wszyscy robotnicy, wydaleni 
z kopalni, byli napowrót przyjęci."

Tymczasem, jak wiadomo z, deposz, sta­
ła się rzecz nieprzewidziana. Ci sami przy­
wódcy streiku, którzy podtrzymywali dotych­
czas opór robotników, gdy obecnie wystąpili 
za ponownem podjęciem pracy, — znaleźli się 
na niedzielnern zgromadzeniu publicznem w 
tern położeniu, że ich nie tylko nie chciano 
słuchać, ale czynnie znieważono, obito i wy­

pędzono z sali. Robotnicy, których skłoniono 
do zaniechania pracy, których pragnienia złu- 
dnemi rozbudzono obietnicami, którzy wy­
cierpieli skutkiem streiku taką nędzę wraz 
ze swemi rodzinami, nie chcieli się zadowol- 
nić zdawkowemi słowami odezwy, a w pier- 
wszem uniesieniu, żal swój wywarli doraźnie 
na agitatorach. Rzecz to ubolewania godna 
ale znamienna. — Ostatecznie jednak i tutaj 
streik się skończy — elementarną siłą rze­
czy: ludność górnicza pozbawiona jest bo­
wiem środków do życia i nie potrafi wytrzy­
mać dłuższego bezrobocia. To też znaczna 
większość powróciła już do pracy.

Niewątpliwie zaś właściciele kopalu po­
starają się nawiązać z górnikami znowu przy­
jazne stosunki, otoczą ich opieką, uwzględnią 
ich potrzeby i położenie, poczynią możliwe 
ustępstwa dobrowolnie, — a w ten sposób 
zabezpieczą najlepiej robotników i siebie przed 
niebezpieczeństwem agitacyi zewnętrznej i 
przed smutnymi skutkami tego rodzaju kon­
fliktów ekonomiczno-socyalnycb, jak streik 
ostatni.

Obstrukcja w parlamencie 
niemieckim.

Za przykładem parlam entów: wiedeń­
skiego, budapeszteńskiego i rzymskiego prze­
niosła się tak nadużywana w tych ciałach pra­
wodawczych obstrukcja także do parlamentu 
niemieckiego, który odznaczał się dotychczas 
zawsze spokojem, powagą obrad i przyzwo­
itością tonu. Aby uniemożliwić przyjęcie pro­
jektowanej ustawy przeciw niemoralności t. z. 
lex Heiwze, opozycja występowała z długim 
szeregiem wniosków, wygłaszała _ nieskończe­
nie rozwlekłe mowy, domagała się bezustan­
nie imiennych głosowań, a gdy te zarządził 
prezydent opuszczała salę obrad, aby spowo­
dować brak kompletu potrzebnego do prawo­
mocności uchwał, wreszcie wynalazła jeszcze 
nowy sposób przewlekania obrad: I  tak po­
nieważ treść wniosku o przenoszeniu skór­
nych chorób zakaźnych jest bardzo drażliwą, 
przeto wnioskodawca zażądał, aby obrady to­
czyły się na posiedzeniu tajaem. Tajność 
obrad musi być jednak według regulaminu 
uchwalona również na posiedzeniu tajnem. 
Odbyto więc z wielką stratą czasu w zeszłą 
sobotę dwa tajne posiedzenia, a po kilkogo- 
dzinnej dyskusyi, posłowie soeyalistyczni i 
skrajno-liberalni oświadczyli, że przekonali 
się, iż przepis, którego się domagali, w rze­
czywistości nie jest potrzebny. Głosowali więc 
sami przeciw swojemu wnioskowi.

Regulamin Izby okazał się bezsilnym 
wobec tych nadużyć, czy wybryków parla­
mentaryzmu a chociaż nie udało się opozycji 
obalić projektu, to jednak zmusiła ona wię­
kszość do odroczenia obrad nad lex Heinee. 
Jak bowiem zaznaczył prezydent parlamentu 
na sobotniem posiedzeniu, główne zadanie 
ciała prawodawczego polega na załatwieniu 
się do dnia 1 kwietnia z budżetem. W tym 
celu od wczoraj toczą się obrady nad niąza- 
łatwionemi dotąd pozycjami preliminarza.

Swoją drogą zaprzeczyć się nie da, że 
po części większość sama spowodowała swą 
klęskę. Wszelkie bowiem manewry opozycji 
byłyby bez celu. gdyby stronnictwa, popie­
rające projekt ustawy przeciwko niemoralności, 
a więc centrum katolickie i konserwatywni 
byli wystąpili do walki ze wszystkiemi siła 
mi i zgromadzili na placu boju wszystkich 
swych stronników. Tymczasem na sobotniem 
n. p. posiedzeniu oba te stronnictwa liczące 
razem około 300 posłów, dostarczyły ich za­
ledwie 170, to też po opuszczeniu sali przez 
obstrukeyonistów Izba była zdekompletowaną.

Nie brak zresztą nawet w obozie prze 
ciwników rzeczonej ustawy głosów potępia­
jących bez wszelkich zastrzeżeń przeniesienie 
obstrukcji do obrad parlamentu niemieckiego. 
Tak przedewszystkiein prasa narodowo - libe­
ralna biada- nad coraz groźniejszym w Niem­
czeć!: upadkiem obyczajów parlamentarnych 
i przestrzega przed fatalne mi następstwami 
obstrukcji dla całej pracy prawodawczej. W 
przyszłości bowiem mniejszość opozycyjna 
chwycić się będzie mogła tego środka, aby 
obalać najważniejsze nawet i najżywotniejsze 
projekty prawodawcza.

Z prasy rossyjskiej.

(Niemcy w guberniach południowych Rossyi. — 
Brak lekarzy. — Nowy środek walki z pijań­
stwem. — Polacy w gubernii tambowskiej. — 

Dzienniki rossyjskie o ś. p. Józefie Kenigu).
W artykule p. t. „Pokojowy zabór po­

łudnia Rossyi" piszą Petersb. Wied.: Już od 
dawna pojawiały się w prasie głosy o zbyt 
znaczuym napływie żywiołu niemieckiego do 
południowych gubernij Rossyi. Spis ludności 
z roku 1897 dokładnie wykazał cyfrę ludno­
ści niemieckiej (na południu — do 6 milio­
nów). W obec różnorodności mieszkańców 
Rossyi i tego faktu, że Niemcy nadają jako­
by Rossyi pewną kulturę, żywioł niemiecki

w państwie powinien być pożądany. Jadnaki^ 
w ostatnich czasach zdarzają się na południu * 
Rossyi fakta, wołające o pomstę. Nabywszyj 
ziemię obywatełi-szlachty Niemcy wyludniają 
futory, wsie i zabierają się do całych 9$ 
włościańskich. Niemcy używają wszelkich 
środków, aby tym sposobem wywalczyć po­
łudnie Rossyi. Obecnie w gubernii ekaterj* 
nosławskiej cena diesiatyny ziemi wynosi od 
115 do 159 rubli. Niemcy zaś płacą wło- j  

ścianom za ich wyłowione grunta po 200 ru­
bli za diesiatynę.

W artykule p. t. „Nowy środek walk' 
z pijaństwem" pisze Siewiernyj K u ry e r : Jak 
wiadomo przy zaprowadzaniu sprzedaży pań­
stwowej trunków liczono, iż środek ten odda 
wielkie usługi w walce z pijaństwem. Obe- V 
cnie reznltaty tej reformy wyraziły się w pe­
wnych objawach dodatnich, lecz w każdym 
razie dalekich od spodziewanych. Pisma pro- 
wincyonalne donoszą niejednokrotnie o pró­
bach utworzenia pewnych dawnym szynkom 
organizacyj przez ludzi, którzy i przy obecnym 
stanie rzeczy potrafią wskrzesić dawne trady­
cje. Teraz powstał nowy w tej mierze pro­
jekt, który rzeczywiście może mieć doniosłe 
znaczenie. Projekt ten zapowiada zniesienie 
zupełne sprzedaży mniejszej ilości wódki, na 
co już w, zasadzie ministerstwo skarbu się 
zgodziło. Środek ten niewątpl wie zmniejszy 
dochody skarbu, ale równocześnie ograniczy 
nałóg pijaństwa. W  końcu artykułu autor 
przemawia za utworzeniem prywatnych sto­
warzyszeń antialkoholicznyeh, których dzia­
łalność będzie daleko bardziej owocną, niż 
półurzędowyeh kuratoryów. Więcej zaufania 
do sił społecznych, do inieyatywy prywatnej 
w sprawie oświaty — oto jedyna pewna dro­
ga na której można pokonać — pijaństwo.

Włościanie, otumanieni tak wysoką ce­
ną, nasłuchawszy się o rzekach miodem pły­
nących w gub. orenburskiej i in., zwabieni 
nizką ceną (8—25 rubli diesiatyna) sprzeda­
ją Niemcom swoje grunta i emigrują ze swych 
gniazd. Że Niemcy nabywają ziemię z celem 
naprzód obmyślanym, widać z tego, iż nie 
spieszą się bynajmniej z nabywaniem ziemi 
obywateli-szlackty, wiedząc, że wcześniej czy 
później będą ją mieli. Trudniej zaś posiąść 
wieś całą i dlacego ofiarują włościanom tak 
wysokie ceny. Ceny takie mogą ofiarowywać 
tylko Niemcy, czerpiący ze źródeł zagrani­
cznych. Gdy nikt przeciwdziałać temu nie bę­
dzie, Niemcy zawładną calem południem i 
zmienią zupełnie jego postać. Pd. Wied. wi­
dzą w tein klęskę dla państwa. Od stu lat 
daje się zauważyć, żc żywioł niemiecki ni­
gdzie nie asymiluje się z rossyjskim, fecz 
wpływa na zniemczenie rdzennej luduości. 
Żaden Niemiło nie prenumeruje, gazet rossyj- 
skich. Sztunda, najszybciej rozwijająca się na 
południu dzielnie jest wspomagana przez 
Niemców. W  obec tego wszystkiego ograni­
czenie w jakikolwiek sposób nabywania przez 
Niemców gruntów włościańskich uważają Pet. 
Wied. za niezbędną akeyę odporną, z którą 
władze powinny się pospieszyć.

Opierając się na datach statystycznych, 
stwierdzają „B irm oyja  W iedd, że Rossy*, 
posiada zbyt małą liczbę lekarzy. W  Anglii 
na każdego lekarza przypada 1730 mieszkań­
ców i 882 wiorsty kw. przestrzeni, w Rossyi 
zaś okofo 6V, tysięcy mieszkańców, rozrzuco­
nych na przestrzeni 1188’/.* kw. wiorst. Jeśli 
weźmie się pod uwagę, że w rzeczywistości 
taki równomierny podział istnieć nie może, 
że głównie grupują się lekarze około centrów 
miejskich, to łatwo sobie można wyobrazić 
jaki brak lekarzy jest po wsiach rossyjskich, 
dla których pozostaje 25°/0 ogółu lekarzy, 
którzy tylko w ostateczności decydują się o- 
siąść we wsi, a wszyscy garną się tłumnie 
do miast. W gubernii tulskiej na jednego le­
karza wypada T130 kw. wiorst przestrzeni 
z 581/s tysiącami ludności. Są gubernie, gdzia 
na jednego lekarza przypada 70 tysięcy mie­
szkańców! Wobec tego mnóstwo chorych nie 
ogląda nawet lekarza, lecz pozostaje w rękach 
felczerów, znachorów i t. p. W guberniach, 
gdzie zaprowadzone są ziomstwa, stan rzeczy 
zmienił się nieco na lepsze.

KRO SIKA
Lwów , 21 marca.

— " a n i  Marszałkowa lir. Stanisławo­
wa Radeuiowa wyjechała dziś rano do Abbazii, 
gdzie zabawi dłuższy czas.

-  Z c. i k. arm ii. Nąjj. Pan raczył 
najmiłościwiej zamianować Karola Pototschnigga 
pułkownika 55 p. p., komendantem 98 p. p.

Dalej zezwolił Najj. Pan na przeniesienio 
wojskowego radcy rachunkowego intendentury 
X korpusu Tomasza Kaudeli, na własną jego 
prośbę w stały stan spoczynku i nadał mu przy 
tej sposobności krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa, — w końcu nadał tytuł i charakter 
wojskowego radcy rachunkowego z uwolnieniem 
od taksy przechodzącemu w stały stan spoczynku 
wojskowemu ofieyałowi rachunkowemu intenden­
tury I korpusu, Raimundowi Treutinowl.
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— Z A kadem ii um iejętn ości. Admi­
nistracyjne posiedzenie komisji fizyograficznej 
Akademii umiejętności odbędzie się dnia 24 b. m. 
o godzinie 5 po południu.

— Pow szechne w yk łady u n iw ersy ­
teckie. Wykłady prof. dr. Władysława Piłata: 
»0 pieniądzu11, nie odbędą się z powodu choroby 
prelegenta.

We czwartek, d. 22 marca b. r., wykła­
dać będą :

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny 5 do 6 dr. Bruchnaiski: „Historya oświa­
ty i piśmiennictwa w Galicyi od r. 1772 do r. 
1848“;"k 1

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6, 
od godziny 7 do 8 dr. Schoennett: „Z życia ro­
ślin11 (z demonstracyami).

W sobotę, d. 24 marca b. r. odbędą się 
Wykłady:

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny 6 do 7 dr. G-erman: „O Fauście Goethego" 
(ciąg dalszy wykładów drugiej seryi);

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
od godziny 7 do 8 dr. Zakrzewski: „O elektry­
czności11 (ciąg dalszy wykładów drugiej seryi; 
z demonstracyami).

Na wykładach otrzymać można zbiorowe 
wydanie streszczeń z wykładów seryi długiej.

— Z „Sokola". Walne zgromadzenie 
lwowskiego Towarzystwa gimnastycznego „So­
kół" odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m., o 
godzinie 7 wieczorem.

Legitymacye, jako też sprawozdanie wy­
działu wydaje biuro Towarzystwa w godzinach 
wieczornych.

— Z powodu ju b ileu szu  Wszechnicy
krakowskiej wyda Towarzystwo miłośników lii- 
storyi i zabytków miasta Krakowa „Rocznik ju­
bileuszowy", który obejmie pracę o założenin 
Wszeohnicy z fotograficznemi podobiznami dy­
plomów królewskich i nowo odkrytych w Rzy­
mie listów Kazimierza Wielkiego do Papieża i 
odpowiedzi tegoż na ręce arcybiskupa gnieźnień­
skiego, dalej między innemi pracami do historyi 
Wszechnicy będzie studyum o kolegium Jagiel- 
lońskiem z 40 tablicami wedle rysunków archi- 
tekty Zubrzyckiego. Koszt samych klisz wynie­
sie około 2.400 koron. Z powodn tak wielkich 
kosztów liczba egzemplarzy musi być ograniczo­
ną, a ponieważ wszyscy członkowie Towarzy­
stwa powyższego otrzymują „Rocznik" bezpłatnie, 
przeto chcący z tego skorzystać, muszą pospie­
szyć się z zapisem (8 koron rocznie) do 1 ma­
ja b. r , gdyż w razie wyczerpania wydawni 
ctwa — czego przy jubileuszu wprędce spodzie­
wać się można, później chcący się zapisać mo­
gliby jui nie dostać „Rocznika.'1 Cena księgar­
ska „Rocznika" wynosić będzie 15 do 20 ko­
ron. Adres Towarzystwa: Archiwum miejskie, 
ulica Sienna 1. 16.

—  Z Izby sądowej. W sprawie karnej 
toczącej się przed tutejszym trybunałem sędziów 
pi zysięgłych przeciw Jędrzejowi Kuśnierzowi i 
tow. o zbrodnię kradzieży pieniędzy z wozu po­
cztowego z 5 na 6 listopada z. r. zapadł wczo­
raj o godzinie 9 wieczorem wyrok, skazujący 
Jędrzeja Kuśnierza na 6 lat, Ilka Stocia na 7 
lat, Piotra Złomkiewioza na 8 lat ciężkiego wię­
zienia obostrzonego postem co tygodnia. Maryę 
Złomkiewioz, żonę Piotra, skazano ua 4 mie­
siące zwykłego więzienia. Natomiast uwolniono 
Michała Złomkiewieza i Karolinę Kuśnierzową. 
Wszyscy skazani z wyjątkiem Piotra Złomkie- 
wicza wnieśli odwołanie co do wysokiego wy­
miaru kary.

Co do Anny Steciowej, która do rozprawy 
z powodu ohoroby nie mogła stanąć, odbędzie 
sie po jej wyzdrowieniu nowa rozprawa.

—= Sąd w K im polungu rozpisał telegram y 
za knpcein Israelum  Kónigiem, la t 42, wysokiego 
w zrostu, pociągłej tw arzy o dużym  nosie, szpa­
kow atych w łosach i brodzie, który u m k n ą ł po 
dokonaniu licznych i znacznych oszustw.

—  Ogień p iw n iczn y  w ybnchł wczoraj 
około godziny 10 wieczorem w realności pod 1. 5 
u l. Zam arstynow ska. Przedsiębiorstw o ośw ietlenia 
naftowego utrzym yw ało tam w piw nicy sk ład  
nafty  i w łaśn ie  wczoraj spuszczono tam  z beczek 
600 litrów  nafty do rezerw oaru. B uchalter tego 
przedsiębiorstw a Jan  W rona u d a ł się wieczorem 
do piw nicy dla skontrolow ania, czy nafta  nie 
sączy z rezerw oaru, by ł jednak  tak  nieostrożnym , 
że z zapaloną zapałką  dokonywał tych oględzin. 
Koniec zapałk i w padł do rezerw oaru i spowodo­
w a ł w ybuch, skutkiem  którego W rona uleg ł sil­
nem u poparzeniu.

Zawezw ana straż  ogniow a w pół godziny 
po przybyciu s tłu m iła  ogień. Poparzonego W ronę 
opatrzy ła  staeya ratunkow a.

— Pożar wybuchł w poniedziałek w Da- 
ohnowie pod Cieszanowem. Pożar, który się sze­
rzył z niezwykłą szybkością, poczynił olbrzymie 
szkody.

— Z Zakopanego donoszą: Wczoraj po 
południu odbył się wieo gości dla omówienia 
najważniejszych spraw uzdrowiska. W zgroma­
dzeniu wzięło udział około 150 osób. Dyskusya 
była bardzo ożywiona. Wśród rezolucyj jedno­
głośnie zażądano: zakazu palenia węglem ka­
miennym; uznania miejscowego szpitala za wła­
sność stacyi klimatycznej, uie gminy, bo fundusz 
na szpital zebrali goście; zmiany ordynacyi wy­
borczej do stacyi, z większem uwzględnieniem
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inteligencyi, a wreszcie ograniczenia zarządu 
gminnego w obrębie stacyi. Wybrano komisyę 
w celu opracowania wyczerpującego memoryału 
dla władz i dzienników.

==■ B rylant o k rą g ły  z pierścionka wagi 
1V* kar., wartości 300 koron, zgubił wczoraj
S. Gimpel.

— N ie m ógł się doczekać lata.
Z mostu żelaznego na Wiśle, który łączy gminę 
Dębniki z gminą Półwsie Zwierzynieckie, sko­
czył onegdaj po południu jakiś nieznany męż­
czyzna i przepłynąwszy do t. zw. „starego prze- 
wozn11 wyszedł na brzeg, niknąć w zanikach 
dębnickich, zadowolony, że mógł zadość uczynić 
swej żyłce pływackiej.

- -  Zm yślony napad na pocztę. Przed 
kilku dniami obiegła dzienniki wiadomość, że 
wózek pocztowy, kursujący pomiędzy Dorna Wa­
tra i Kimpołungiem na Bukowinie, kiedy prze­
bywał pasmo gór, zwane Mestikanestie, opadli 
złoczyńcy, obili woźnicę i zrabowali przesyłki 
pocztowe wartości około 6000 kor»n. Wiado­
mość ta opierała się na zeznaniach woźnicy, 
który jednak przyparty do muru, przyznał się 
obecnie, że liistoryę napadu zmyślił, w rzeczy­
wistości bowiem sam rozbił skrzynię z przesył­
kami i zabrane pakiety ukrył w zaroślach na 
górze Mestikanestie, gdzie je też znaleziono.

—  Dram at rod zin ny . W jednym z 
domów na Kaiserstrasse w Wiednin rozegrał się 
wczoraj dramat rodzinny. Kupiec Dominik Lang, 
zrozpaczony niepowodzeniami materyalnemi po­
stanowił otruć siebie i swe cztery dorosłe cór­
ki, z których najstarsza liczy łat 26, najmłod­
sza zaś 14. Wczoraj rano napisał wiele listów, 
między tymi, jak się później pokazało, także 
swą ostatnią wolę. Córki, widząc niezwykły 
stan ojca, zapytały go o przyczynę rozdrażnie­
nia. Wówczas Lang odpowiedział im, że mu in- 
teresa źle idą, że jest materyalnie zrujnowany
1 nie ma z czego wyżywić siebie i rodziny, po­
stanowił przeto otruć się. Dziewczęta oświad­
czyły ojcu, że chcą z nim razem umrzeć. Na­
stąpiła wstrząsająca do głębi scena pożegnania, 
poczem Lang dobył z szuflady stolika cyankali, 
nstawił pięć szklanek i rozdzielił truciznę do 
szklanek. Wszyscy pięcioro wypili przygotowany 
napój, którego działanie nastąpiło niezwłocznie. 
Dominik Lang i jego najstarsza córka zmarli 
natychmiast. Trzy pozostałe walczą ze śmiercią. 
Jedna z nich, najstarsza, dogorywa, co do dwóch 
młodszych lekarze nie tracą jeszcze nadziei, że 
uda się je ocalić.

— W ystawa koni w Wiedniu odbędzie 
się, staraniem sekcyi chowu koni Towarzystwa 
rolniczego wiedeńskiego, w Praterze, w dniach 
od 19 do 27 maja b. r. Na wystawę będą do­
puszczone konie hodowlane, myśliwskie i wierz­
chowe, lekkie i ciężkie powozowe, ciężarowe i 
gospodarskie wszelkiego pochodzenia. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretaryat sekcyi. Równocześnie od­
będzie się przemysłowa wystawa specyalna i 
sportowa.

— Pożary. Z Cieszanowa donoszą nam: 
Dnia 20 b. m. niemal równocześnie wybuchł 
pożar w kilku miejscowościach tutejszego powiatu.

W Dachnowie spłonęło około 40 zagród 
gospodarskich, w Zabiałej kolo Oleszyc starych 
zniszczył pożar 14 domów wraz z zabudowania­
mi gospodarskiemi, w Antonikach koło Młodowa 
paliło się również dnia tego, jednak rozmiary i 
straty, wskutek tego pożaru poniesione, nie są 
dotychczas znane.

Tego samego dnia paliło się. także w oko­
licy Dzikowa, atoli i o tym pożarze doniesienia 
jeszcze nie są sprawdzone.

Wreszcie po południu, zaraz po godzinie
2 wybuchł pożar w Cieszanowie wśród bardzo 
nieszczęśliwych okoliczności, bo panował równo­
cześnie wicher w kierunku ze Wschodu ku Za­
chodowi a tutejsza ochotnicza straż pożarna z 
Przyborami a nawet i mieszkańcy zdolniejsi do 
ratunku pracowali przez kilka godzin nad zlo­
kalizowaniem pożaru w sąsiedniem, bo o 5 kim. 
odległym Dachnowie. Mimoto ograniczył się po­
żar w Cieszanowie na 10 domach, wliczając już 
w to i zabudowania gospodarskie. Z budynków 
publicznych zgorzał urząd pocztowy, zabudowa­
nia gospodarskie rz. kat. probostwa wraz z ca­
łą tegoroczną krescencyą i do u, w którym mie­
ściła się apteka. Zabudowania te zgorzały do­
szczętnie.

Powodem wybuchu pożaru w Cieszanowie, 
we, e . ^ s ie rd z o n y c h  jeszcze wiadomości, ma 
byc niedostateczna opieka nad dziećmi.

Dziecko kilkolotnie p. Ignacego d’Abau- 
courta, lustratora przy tutejszym Wydziale po 
wiatowym, miało się bawić zapałkami w szo­
pie przeznaczonej na przechowanie drzewa opa­
łowego i widocznie zapaliło zapałkę, od której 
zatliły się lezące w szopie trzaski, a wreszcie 
cała szopa wybuchła płomieniem, który panują­
cy właśnie wicher w jednej chwili rozniósł na 
sąsiednie budynki.

W Dachnowie nas przyczynił się do wy­
buchu pożaru zabobon.

Włościanka tamtejsza podkurzała zielem 
krowę, któia niedawno ocieliła się i stad po­
wstał pożar.

Podnieść należy niezwykłą dzielność i pra­
cę stacyonowanego w Lubaczowie batalionu pie­
choty, który przeważnie przyczynił się swoim 
natychmiastowych i energicznym ratunkiem tak 
w Dachnowie, jak i w Cieszanowie do szybkio-
marca 1900.

lizow ania pożaru.

— Statystyka śm ierteln ości w W ie­
dniu . W  r. 1899 zm arło w  W iedniu  17.694 
mężczyzn i 16.104 kobiet, prócz tego 154 osób 
należących do stanu  wojskowego ; ogółem zatem 
33.952 osób. Z liczby tej 74 osób zm arło w 
w ieku więcej jak 90 lat. W  stosunku do r. 1898 
zm arło  w W iedniu w 1899 roku 1596 osób 
więcej.

— Śm iertelny  pojedynek. W czoraj 
przed południem  odbył się w G racu pojedynek 
na pistolety między dwoma studentam i U n iw er­
sytetu  : praw nikiem  Fuchsem  i m edykiem  W ei- 
nitzerem . Meta by ła  25 kroków . Zaraz po pierw ­
szym strzale Fuchs p ad ł z przeszytą p iersią 
i w krótce zakończył życie.

— Samobójstwo. A ktorka E m m a Stei- 
ninger, która przybyła do Lincu, popełn iła  tam  
wczoraj samobójstwo przez otrucie się rozczynem 
fosforu, do którego zużyła 10  paczek zapałek. 
Powodem samobójstwa m ia ła  być zawiedziona 
miłość.

—  N ieszczęśliw y wypadek zdarzy ł się, 
ja k  donoszą z Budapesztu, w  Kaloczy. Po j a r ­
m arku 25 chłopów w racało do w si P ak s  i  mimo 
burzy w siadło na łódź, aby się p rzepraw ić przez 
D unaj. Łódź w yw róciła się i wszyscy utonęli. 
Jeden tylko przewoźnik ocalał.

—- Wstęp w zbroniony. Proboszcz w 
Orzegowio, w państw ie niem ieckiem, nie mogąc 
sobie dać rady z napastującym i go ciągle agen­
tam i rozmaitych fabryk i tow arzystw  ubezpieczeń 
na  życie w yw iesił w tych dniach na  drzw iach 
probostwa następujące ogłoszenie : „A gentom  na 
wino i cygara, jako też agentom zabezpieczają­
cym na życie, jes t wstęp na probostwo zakazany!11

— Seasucyę w yw ołało w Rjece areszto- 
w anie jednego z wybitniejszych urzędników  Tow. 
żeglugi „A dria" , niejakiego M aksa F róh licha , 
który rozmyślnie podpalił fabrykę, należącą do 
jego m atki, aby podjąć sum ę asekuracy jną Ż prze­
prowadzonych dochodzeń okazało się, że m atka  
nam ów iła go do tego czynu. Bogaty wuj F róh licha  
na  wiadomość o tern odebrał sobie życie. F róhlich  
by ł także sekretarzem  konsulatu serbskiego.

— W sprawie ohydnej zbrodni, spe ł­
nionej na 18 letnim  gim nazyaliście E rneście W in ­
terze w  Konitz, w Prusiech  zachodnich — o któ­
rej donieśliśmy wczoraj — otrzym ał G cse lU ye r 
k ilka bliższych szczegółów : W inter m ia ł stosunek 
m łośny z córką pewnego rzeźnika w Chojnicy, 
w której kochał się równocześnie czeladnik tamże 
pracujący. Przypuszczają więc, że młodzieniec 
pad ł ofiarą zemsty. Ojciec zamordowanego w spól­
nie z m ajstrem  p iekarsk im , u którego m łodzie­
niec był na stancyi, poszukiw ali resztek ciała, 
ule bez skutku. N atom iast pewien chłopiec zna­
laz ł na cm entarzu protestanckim  rękę. a  w po­
bliżu cm entarza katolickiego ubran ie  zam ordow a­
nego. P rokura to rya  nie w pad ła  dotychczas na 
ślad mordercy. M agistrat w Chojnicach wyzna 
czył również 100  m arek  nagrody.

—  Krwawy dramat. W jednym  z do­
mów przy ulicy Rycerskiej w W arszaw ie m ie­
szka uboga kobieta Konstuncya K onopnicka, zaj­
mując dw a nędzne pokoiki, które odnąjm uje ró ­
wnie biednym , jak  sam a lokatorom. Ostatuiem i 
czasy m ieszkali u  niej : Iw an syn iw an a  P a d a ­
niu,  dym isjonow any oficer, chw ilow o znajdujący 
się w kłopotliwein położeniu m ateryalnem  i W ła ­
dysław  Trocbim czuk, oficjalista, z żoną B roni­
sław ą. W raz z K onopnicką m ieszka ł tam że jej 
syn Bronisław , upośledzony um ysłow o, który ni- 
czem się nie z a jm o w a ł; uw ażany był za spo­
kojnego w aryata. W czorajszej nooy w szakże s ta ł 
się on spraw cą krw aw ego d ram atu , którego o- 
fiaram i padły trzy  osoby, z tych dwie śm ierć 
poniosły. Oto godzinie 1 m inu t 15 po półno­
cy B ronisław  Konopnicki zerw ał się z posłania 
i chw yciw szy siekierę w rękę, rzuć ł  się z nią 
na  śpiącego P adan ina . K ilkom a silneini uderze­
n iam i zab ił go na  m iejscu, poczem zw rócił się 
z tymże zam iarem  do Troehim czuka. N a krzyk 
tego ostatniego obudziła się żona jego B ronisła­
wa i, zasłan iając pokaleczonego już mężn, otrzy­
m ała  dw a silne razy  w rękę i w ram ię. H ałas, 
który się w zm agał coraz silniej, usłyszeli stróże 
nocni, stójkow y i lokator z pierwszego piętra, 
Kunicki. W szyscy oni przybiegli niebawem , a 
za nim i podążył pomocnik kom isarza cy tku łu  I 
Odwalono z trudem  drzw i, przy których s ta ł z 
podniesioną do góry  siekierą , ociekającą z k rw i, 
szaleniec K onopnicki. Zam ierzył się on na kapi- 
tau a  M akowskiego, lecz gdy tenże wyjąwszy re ­
wolwer, k rzy k n ą ł: „Oddaj siekierę, bo ci w łeb 
s trz e lę !11 m orderca popatrzył na  przybyłego spo­
kojniej, a tym czasem  m atka  zbrodniarza zrę­
cznym ruchem  w yrw ała siekierę. W edług obja- 
śuień m atki, B renisław  K onopnicki by ł dawniej 
gajowym w gm in ie  M iastków w pow. łukow ­
skiej, w gubern ii siedleckiej, lecz, pełniąc swoje 
obowiązki, u leg ł razu pewnego pobiciu przez 
szajkę w łościan, skutkiem  czego chorow ał potem 
na  zapalenie mózgu, a następnie oddany był do 
szpitala św. Ja n a  Bożego, zkąd wypuszczono go 
jako spokojnego w aryata. W ezwane pogotowie 
opatrzywszy na  miejscu B ronisław ę Trochirn- 
czukową, odwiozło męża jej, W ładysław a, do 
szpitala św. D ucha, gdzie on wkrótce życie 
zakończył. Zw łoki F adan ina  zabezpieczono do 
zejścia w ładz sądowych. C harakterystycznem  ! 
jest, że u zw łok (nieboszczyka siedzi ciągle kot ,  j 
którego P ad an iu  za życia p ieścił i którego w y­

chował. Bronisława Konopnickiego zaprowadzono 
bez najmniejszego z jego strony oporu do kan- 
celaryi cyrkułu. Matka jego, oraz Troehimczuko- 
wa z dziećmi znalazły przytułek w mieszkaniu 
Kunickiego na pierwszem piętrze.

— Sni cg w ogromnej ilości spadł onegdaj 
w Meranie. Kwitnące już drzewa owocowe zna­
cznie ucierpiały.

—  Fabryka la lek . W Opatówkn pod 
Kaliszem istnieje od lat kilku ogromna fabryka 
lalek t. zw. „paryskich". Cena lalek, przezna­
czonych wyłącznie na wywóz do Rossyi, dosięga 
25 rubli za sztukę. Lalki są rozmaitej wielkości 
z mechanizmem lub bez. O rozmiarach wytwór­
czości fabryki świadczy fakt, że na miejscu pra­
cuje około 100 ludzi, w czem samych modnia- 
rek szyjących stroje dla lalek 25. W pracy nad 
lalkami bierze udział znaczna liczba mieszkanek 
Opatówka, które pracują w domu. Takież same 
dwie fabryki istnieją w Kaliszu; trudno iin je­
dnak współzawodniczyć z fabryką w Opatówku, 
która za dzierżawę dawnego pałacu o 40 poko­
jach wraz z obszernym ogrodem płaci zaledwie 
400 rubli rocznie, a i robotnikom może płacić 
taniej w Opatówku niż w Kaliszu. Koszta zwię­
ksza cena dostawy, która tygodniowo pochłania 
40 rubli.

— W ieprz w posagu. W ostatnich 
czasach rozpatrywał sąd karny w Gnieźnie ory­
ginalną sprawę, której epizodem było zasądze­
nie pewnej kobiety za zbrodnię oszustwa, na 
karę więzienia. Sprawa przedstawiała się na­
stępująco: Pewien donżuan małomiasteczkowy 
postawił swej wybranej za warunek zawarcia 
małżeństwa otrzymanie w posagu.... wieprza. 
Ponieważ panna młoda nie rozporządzała tak 
znacznymi funduszami, wzięła przeto odpowie­
dnią sztukę na kredyt przy poręce pewnego go­
spodarza, który nawet pozwolił wyprawić we­
sele w swoim domu. Nagle jednak rozmyślił się 
pan młody i żądał najpierw zapłaty za wieprza, 
kupionego od trzeciej osoby. Narzeczona wie­
działa, że bez wieprza nie wyjdzie za mąż; 
szybko przeto wystarała się o kwit, niby opa­
trzony podpisem odbiorcy pieniędzy za ten ważny 
inwentarz domowy. Ślub i wesele mogły się od­
być, ale para młoda musiała stawać w sądzie, 
gdyż okazało się, że ów kwit na wieprza był 
fałszywy. Męża uwolniono, ale żona młoda 
pierwsze miodowe miesiące przepędzi w wzięzieniu.

— Lord Roberts p rzeciw nik iem  ko­
tów . Lord Roberts, pogromca Cronjego, żołnierz 
nieustraszony na polu walki, boi się niesłycha­
nie... kotów. Nie może znieść widoku przedsta­
wiciela kociego rodu, a za nic nie pozostanie w 
domu, w którym ujrzy kota. Ten wstręt do ko­
tów właściwy też był Napoleonowi i Wellingto­
nowi.

— Zemsta m urzynki. Dziennik Chi- 
cagowski donosi: Negr Thomas Conuey kochał 
się w białej Minnie Shay i w czarnej Ewie 
Luckett równocześnie, ale w końcu szczególniej 
nadskakiwał pierwszej z nich. Ewa poszła te­
dy pewnego wieczora do swojej rywalki i bła­
gała, by Minna nie odbierała jej Tomasza, gdyż 
bez niego żyć nie może. Kiedy jednak Minna 
była na prośbę nieczułą, Ewa porwała płonącą 
lampę i rzuciła rywalce na głowę. Powstała 
eksplozja nafty: płonąca nafta wylała się na 
Minę, która z tego powodu doznała straszliwych 
poparzeń, nim współmieszkańcy stłumili płomie­
nie. Nieszczęśliwą zawieziono do szpitala powia­
towego, gdzie lekarze nie mają nadziei jej uzdro­
wienia. Ewę, która uciekła, odszukano i are­
sztowano.

Mii liile-arlyslyca
Akademia um iejętności w Berlinie ob­

chodziła 19 b. m. 200-letni jubileusz swego za­
łożenia. Pierwszym jej prezesem był genialny 
Leibnitz. Sławna ta instytucya skupiająca w so­
bie cały ruch naukowy niemiecki, przez dwa 
wieki stała zawsaa na straży niezawisłego i wol­
nego badania i postępu ua pola wiedzy. Przed­
wczoraj odbył się w zamku królewskim uroczy­
sty obchód, na którym cesarz Wilhelm wygłosił 
ino wę.

Z okazji jubileuszu sędziwy Momsen otrzy­
mał order Czerwonego orła I klasy.

Członkami korespondentami tejże Akadem i 
zostali mianowani: Ludwik Graff z Gracu, Fran­
ciszek Mertens z Wiednia, Fryderyk Schotcky z 
Marburga, Jerzy Hatzidakis z Aten, Ryszard 
Heinzel, Adolf Mnssatia i Karol Teodor Inama- 
Sternegg z Wiednia. Zagranicznym członkiem 
Akademii zamianowano prezesa Akademii umie­
jętności w Wiedniu prof. Edwarda Suessa.

Nowe odkryeia archeologiczne  
ok olicy  Pom pei. Piszą nam z Rzymu: C 
teinicy przypominają sobie zapewne, że pr, 
kilku laty, u stóp Wezuwiusza, w miejscowo 
Boscoreale, znaleziono przy kopaniu kanału 
winnicy pana de Priseo, bardzo ciekawe, i 
Sternie wyrobione przedmioty ze srebra, waż 
posążki, naczynia, nader delikatnie rzc-źbio 
Szczęśliwy znalazca, który natrafił na ruiny 
mu starorzymskiego, zasypanego w czasie \ 
buchu Wezuwiusza w r. 79 po Chrystusie, 
Prisco, wywiózł potajemnie skarb ten do Pa
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ża i sprzedał go do zbiorów Luwru, za pośre­
dnictwem trzeciej osoby, którą był podobno je­
den z Rotszyldów. Se fabuła vera, p. Prisco 
otrzymał pół miliona lirów za misterne cacka z 
I. wieku po Chrystusie. Dzisiaj rzeczy te wy­
stawione są w Luwrze, obok t. z. tyary Saita- 
fernesa, rzekomo znalezionej w Krymie, w gro­
bowcu, wywiezionej najsamprzód do Kijowa i 
Lwowa, a gdy jej tam nikt kupić nie chciał, 
sprzedanej w Paryżu Co do tej tyary jest sil­
ne podejrzenie, że jest falsyfikatem, wyrobem 
żydów berdyezowskieh.

W Boseoreale, niedaleko Herkulanum i 
Pompei znaleziono odtąd inne ciekawe przed­
mioty, które tym razem wzbogaciły zbiory mu­
zeum z Neapolu.

Teraz zaś, kopiąc dalej, odkryto ruiny du­
żej i pięknej willi starorzymskiej. Oprócz zwy­
kłych przedmiotów codziennego użytku, jak lam­
pek, bronzowyeh części mebli, znaleziono prze- 
dewszystkiem bardzo piękne freski, które zaraz 
po odkryciu okazały się w calem bogactwie ko­
lorytu. Co prawda, muzeum w Neapolu posiada 
już kilkaset sztuk podobnych fresków, przywie­
zionych z wykopalisk w Pompei, ale nowoznale- 
zione malowidła ścienne dają nowe motywy. 
W jednym z pokoi jest przedstawionych ośm po­
staci — z tych jedną jest: starzec o siwej bro­
dzie, opierający się na lasce, może portret Epi­
k u ra . Na innym fresku jest kobieta trzymająca 
cytarę, przy niej stoi karlica-niewolnica, słucha­
jąca muzyki. Inny fresk przedstawia dwie ko­
biety, siedzące na ławce na szarych poduszkach: 
z tych jedna drugiej coś opowiada. Gdzieindziej 
znów mężczyzna i kobieta siedzą na tronie bo­
gato ozdobionym. Mężczyzna wydaje się być gla- 
dyatorem, jest nagi, dobrze rysowany. Oparty na 
g rubym  kiju, rozmawia ze swoją towarzyszką i t. d., 
i t. d.

W ogóle malowidła te mają dla tego szcze­
gólną wartość, że odróżniają się od pompejań- 
skich pod niejednym względem, choć nie można 
powiedzieć, aby je przewyższały wykonaniem ar­
tysty cznem, a tern mniej jeszcze ważnością te­
matów, jakie traktują.

Nie ulega wątpliwości, że malowideł no­
wych znajdzie się w Bercoreale kilkadziesiąt oka­
zów i te powędrują do ogólnego zbioru sztuki 
pompejańskiej w neapolitańskiem Muzeum.

P. de Prisco zrobił świetne interesa na 
tych wykopaliskach, zebrał majątek i też na­
tychmiast — został deputowanym. (D)

„Przew odnik naukow y i  litera ck i
dodatek do Gazety Lwowskiej, za miesiąc ma 
rzec wyszedł i zawiera: I. Agenor hr. Gołu- 
chowski w pierwszym okresie rządów swoich 
(1846—-1859) przez dr. Bronisława Łozińskie­
go. — II. „Korespondencya Józefa Bohdana 
Zaleskiego1*, podał Dyonizy Zaleski. — III. 
„Historya malarstwa na Północy i w Hiszpa- 
nii“, przez Wojciecha lir. Dzieduszyckiego. —
IV. „Nowy Sącz w epoce Wazów*1, przez ks. 
Jana Sygaóskiego T. J. — V. „Zarys pojęć o 
narodzie**, przez I. Śnitkę.— VI. „Pamiętnik o 
stroju narodowym w Rzeczypospolitej polskiej “, 
przez J. Horoszkiewicza. — VII. „Wojna gre­
cko-turecka w r. 1897“, przez X . — VIII. Hu­
gona Kołłątaja „Porządek fizy czuo-moralny “. 
Szkic historyczno-krytyczny, przez P. Wł. Dro- 
piowskiego. — IX. Kronika literacka.

P am ięei Józefa Kenigu poświęca war­
szawskie Słowo numer swój z dnia 20 b. m. 
Zwyczajnie w dzień św. Józefa schodzili się 
wszyscy członkowie redakcyi w gościnnym do­
mu pp. Kenigów, by ukochanemu solenizantowi 
dłoń uścisnąć i pogawędzić z nim chwil kilka. 
W tym roku, gdy sędziwego nestora zabrakło 
wśród grona pracowników pióra, koledzy jego 
redakcyjni postanowili z czytelnikami Słoiva po­
dzielić się osobistemi o Kenigu wspomnieniami. 
I powstał w ten sposób szereg artykułów pióra 
Mścisława Godlewskiego, Antoniego Donimir- 
skiego, Br. Bouffalla, ks. Z. Chełmickiego, St. 
Bosakowskiego, Brunona Wincentego Korotyń- 
skiego, J. Zarembskiego, Benedykta Filipowi­
cza i E. Żmijewskiej, które dorzucają niejeden 
rys charakterystyczny, a zarazem wielce sympa­
tyczny do sylwetki zmarłego niedawno publicy­
sty i krytyka.

„ReYue des Rerues**, przegląd paryski, 
zamieścił w zeszycie z 1 marca piękne tłóma- 
czenie (p. Ordęgi), legendy z „Faraonów" Prusa 
o pierścieniu Horusa (L’anneau d!Horus. Chante 
d’ancienne Egypte). Francuskie tłómaczenie tej 
legendy podał także już w r. z. B u lld in  pólo- 
nais.

Równocześnie z przekładem Eeciiedes Be- 
vaes niemiecki przekład pięknej legendy (Der 
Ring des Horus) znajdujemy w feljetonie F ra n k­
furter Zeitung (nr. 72 trzecie wydanie poranne). 
Podając autora: „Bolesław Prus (Warschau)** — 
nie nadmieniono tam zgoła, że jest to przekład 
z polskiego.

Stan isław  Ciechom ski. Onegdaj umarł 
w Warszawie ś. p. Stanisław Ciechomski, znany 
w swiecie artystycznym kiytyk muzyczny, który 
przez lat kilka był sprawozdawcą muzycznym 
Kuryera Codziennego. Urodzony w Warszawie 
1858 r., Stanisław Ciechomski, po skończeniu 
gimnazyum, wstąpił na wydział przyrodniczy 
Uniwersytetu warszawskiego, jednocześnie z za­

miłowaniem poświęcał się studyom muzycznym, 
które traktował, jak kształcący się fachowo spe­
cjalista. Zdobył też na tem polu niepospolitą 
znajomość rzeczy, wyrobił w sobie smak wy­
tworny, a mając wielki pociąg do pióra, zaczął 
pisywać recenzje, studya, życiorysy i przeglądy 
muzyczne. Pierwsze artykuły ś. p. Stanisława 
Ciechomskiego ukazały się. w 1878 r. Odtąd 
przez lat dwadzieścia pracował Ciechomski na 
niwie dziennikarskiej, jako referent muzyczny. 
Trafny sąd, znajomość i miłość przedmiotu — 
sprawiały, iż krytyki Ciechomskiego wyrobiły 
sobie pocżytność rzeczywistą. Ostatnio był refe­
rentem muzycznym Kuryera W ar ssaw skiego. 
Od kilku lat niepomyślny stan zdrowia wytrącił 
mu z ręki pióro, którem władał umiejętnie i 
uczciwie.

„W ieku m ło d eg o 4* nr. 6, zamykający 
pierwszy kwartał tego doskonałego czasopisma 
dia dzieci i młodzieży, zawiera w dziale dla star­
szych : „Z legend o św. Franciszku z Asyżu** 
przc-z Gabryelę Zaleską. — „Koledzy44 powieść 
(o. d.) przez Irenę Mrozowioką. — „W zame­
czku na kresach44 powieść historyczna (o. d.) — 
„Obrazki z młodości J. U. Niemcewicza4' przez 
M. Sieczkowską. — „Skrzydlaty listonosz44. — 
Łamigłówki. — Składki,

IV dziale dla młodszych: „Winowajca** ko­
medyjka (c. d.) przez Irenę Mrozowieką. — 
„Strojnisia poprawiona** wierszyk przez H. K. — 
„Znaleziona chustka** powiastka (o. d.) przez H. 
Prendowską. — W stałym dodatku książkowym 
„W cieniu Wezuwiusza** powieść historyczna 
(c. d.). Nowi abonenci przystępujący od kwar­
tału, otrzymają bezpłatnie początki drukujących 
sin w „Wieku** powieści.

Z teatru . Jutro, we czwartek zapowie­
dziany był „Otallo44, z powodu jednak choroby 
p. Szymańskiego odśpiewaną zostanie po raz osta­
tni w tym sezonie opera „Żydówka**.

Repertuar teatru  hr. Skarbka pod
dy rek c ją  L udw ika H ellera.

Dziś, we środę po raz czwarty „Dzierżawca 
z Olesiowa**, komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

Jutro we czwartek „Żydówka**, opera w 5 
aktach Mayerbeera. Występ Teresy Arklowej, Ire­
ny Bohuss, Mateusza Schlaffeuberga, Juliana Je 
romina i Władysława Paszkowskiego.

W piątek (wznowienie) „Wicek i Wacek**, 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla mło­
dzieży szkolnej ku uczczeniu rocznicy Kościu­
szkowskiej „Kordyan**, poemat dramatyczny w 10 
obrazach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy w tym sezonie „Favorita“, wielka o- 
pera w 4 aktach, Donizettiego, pierwszy wy­
stęp Niny Boyary, uczennicy pp. Souvestrów. 
Występ Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina 
i Józefe Szymańskiego.

W niedzielę po południu o g. pół do 4 
po raz piąty „Dzierżawca i  Olesiowa**, komedya 
w 4 aktacli Zygmunta Przybylskiego.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci „Otello**, wielka opera w 4 aktach 
Józefa Verdiego. Występ p. Teresy Arklowej, 
Mateusza Schlaffenberga, Józefa Szymańskiego i 
Władysława Paszkowskiego.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
Szkoły ludowej po raz pierwszy „Chrzest ognia", 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Lechitę i 
po raz drugi „Opieka wojskowa14, komedya w 3 
aktach Stanisława Bogusławskiego.

N ajbliższem i nowościami będą:
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.
„Tosca“, sztuka w 4 aktach W iktoryna 

Sardou.
„Pani de Layalette**, sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
Ze wznowień:
„Robert dyabeł“, opera Mayerbeera.
„Mąż z grzeczności**, komedya w 3 aktach 

Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

„Helena de la Seigliere**, kom. w 4 aktach 
Juliusza Sandeau.

„Na jedną kartę4*, dramat w o aktacli 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne**, komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego,

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 20 marca).

Wczorajsze posiedzenie Rady miasta o- 
tworzył po godzinie 7 wieczorem i. wicepre­
zydent miasta p. M i c h a l s k i .

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz Rady p. Dziubiński 
oświadczenie prezydyum magistratu, tyczące 
się sprawy samobójswa ś. p. Jędrzeja Ku­
czyńskiego, podleśniczego miejskiego, który 
w zeszłą niedzielę odebrał sobie życie wy­
strzałem z pistoletu na korytarzu ratuszowym

przed biurem prezydenta. Pismo to, które 
przytaczamy w rtosłownem brzmieniu, jest 
następujące :

„Z powodu różnorodnie, a niezgodnie z 
prawdziwym stanem przedstawionej sprawy 
przykrego wypadku ś. p. Jędrzeja Kuczyń­
skiego, uważam za mój obowiązek na podsta­
wie zbadania aktów stwierdzić publicznie na­
stępujący prawdziwy stan rzeczy.

W roku 1.885 przy sposobności organi­
zacji służby leśnej Rady miasta między in­
nymi zamianowała ś. p. Jędrzeja Huezyńskie- 
go podleśniczym, który czynnie pełnił tę słu­
żbę do grudnia 1898. W tym miesiącu Ku­
czyński wniósł pismo do Prezydyum magi­
stratu, w którem ze względu na chorobliwy 
stan zdrowia prosił o zwolnienie go ze słu­
żby, zrzekając się emerytury i żądając tylko 
odprawy. Wniosek na uwolnienie ś. p. Ku­
czyńskiego ze służby i ewentualne przyzna­
nie odprawy, nie mógł jednak bezzwłocznie 
być przedłożony Radzie, która jako mianują­
ca jedynie mogła uwolnić ze siużby, gdyż w 
tymczasem trzej leśniczowie miejscy, do­
tknięci zarzutami zbrodni kradzieży, wyrażo­
nymi w drukowanej broszurze Kuczyńskiego 
i iistaeh do radnych miasta, wnieśli przeciw 
nietnu skargę o oszczerstwo. W skutek wdro-O o
żenią sprawy przez sąd, Prezydyum w myśl 
§. 86 ustawy służbowej dla urzędników i sług 
gminy m. Lwowa nie mogło prowadzić prze­
ciw7 Huczyńskiemu dyscyplinarki i suspendo- 
wać go, ani też przedkładać jego rezygnacyi, 
pozostawiło mu jednak zupełne pobory płacy, 
mieszkanie w budynku skarbowym i inne 
emolumenta, w nadziei, że jeżeli Kuczyński 
wygra proces kamy, w takim razie, jako 
człowiek, który uchronił lasy miejskie od 
nadużyć, zasługiwać będzie na inne trakto­
wanie i na odprawę. Skłoniła do tego postą­
pienia prezydyum i ta okoliczność, że prze­
cież procedura sądowa, gdzie świadkowie ze­
znają pod przysięgą, dawała rękojmię lep­
szego i dokładniejszego uzasadnienia za­
rzutów Kuczyńskiego. Tem się tłómaczy 
zwłoka kroków dyscyplinarnych przeciw Hu 
ezyńskiemu, która wyszła jednak na jego ko­
rzyść, gdyż nie pełniąc służby, pobierał przez 
rok płacę i emolumenta. W r. 1899 po kilko 
dniowej rozprawie zapadł wyrok c. k. sądu 
powiatowego S. III. we Lwowie, skazujący 
Huczyńskiego na trzy tygodnie aresztu za 
oszczerstwo leśniczych miejskich z d. 6 lu­
tego 1900. Wyrok ten po przeprowadzonej, 
kilkogodzinnej rozprawie apelacyjnej został 
zatwierdzony w całości i stał się bezwarun­
kowo prawomocnym. Wskutek tego przygoto 
wało Prezydyum w myśl §. 41 u. 1, 2, 3 
i 98 ust. służbowej dnia 14 lutego b. r. wnio­
sek, aby Huczyńskiego wydalić ze służby 
miejskiej, co gremium magistratu, kornisya 
dóbr i sekeya V. zgodnie uchwaliły. Na wnio­
sek departamentu dóbr i lasów miejskich, 
który otrzymał doniesienie, że Kuczyński wy­
rządza szkody w podleśnietwie w Brzucho- 
wicach, zastanowiło Prezydyum jego płacę za 
marzec r. b. w drodze krótkiej, celem pokry­
cia ewentualnych szkód. Prawdopodobnie w 
skutek zbliżania się pory odsiadywania aresz.u 
Kuczyński, jak to zresztą wyraźnie w liście 
do Prezydenta miasta oznajmia, targnął się 
na własne życie. Dodać jeszcze należy, że 
Kuczyński od lat trzech aż do śmierci nie 
zgłaszał się osobiście z żadnemi prośbami do 
prezydenta ani wiceprezydenta miasta.

Następnie odczytał sekretarz Rady p. 
Dziubiński list, który d. p. Kuczyński zosta­
wił, wystosowany do prezydenta miasta dr. 
Małachowskiego.

List ten brzmi następująco:
„Podałem w r. 1898 o uwolnienie ze 

służby i o jednoroczną odprawę od r. 1886. 
Proszę JW. Pana odprawę jak najrychlej mo­
jej żonie Lucynie Huczyńskiej z dziećmi na­
desłać, bo w przeciwnym razie zginą z nie­
dostatku.

„Wszyscy leśni, którzy byli wezwani 
w znanym procesie jako świadkowie w s ą ­
dzie, zeznali fałszywie, t. j. na korzyść leśni­
czych ; w skutek takiego świadectwa zasą 
dzono mnie na 3 tygodnie aresztu. W areszcie 
nie siedziałem nigdy i siedzieć nie będę, a 
więc Kulą w łeb i koniec! W ostatniej ino 
jej chwili zostaję JW . Pana sługą. Jędrzej 
Huczyński. “

Po odczytaniu tych pism, które wyja­
śniają, że ani magistrat ani Rada miasta nie 
dały swem postępowaniem ś. p. Huczyńskie­
mu powodu do targnięcia się na życie, o- 
świadczył wiceprezydent p. Michalski, że 
wczoraj wypłacono wdowie po Huczyńskim 
odprawę wdowią w kwocie 262 koron.

R. S o l e s k i  zabrawszy w tej sprawie 
głos, wyraził zdziwienie, że magistrat w spra­
wie przez ś. p. Kuczyńskiego poruszonej nie 
zarządził żadnych dochodzeń. Stawia przeto 
wniosek, ażeby Rada miasta wybrała z po­
śród siebie trzech członków do komisji, któ- 
rahy zbadała, o ile zarzuty podniesione przez 
ś. p. Huczyńskiego przeciw funkeyonaryuszom 
w dobrach miejskich są słuszne i uzasa­
dnione.

E. G o ł ą b  wyjaśnia, że on był właśnie 
jednym z tych radnych, do których ś. p. Ku­
czyński zwracał się bądź listownie, bądź oso­
biście i przedstawiał nadużycia popełniane w 
lasach miejskich. 8. p, Kuczyński sam prosił

mówcę, by sprawę doprowadził do sądu, tara 
bowiem — jak mówił ś. p. Kuczyński — 
wykaże się prawda i wyjdą na jaw naduży­
cia służby leśnej. Rzeczywiście sprawa dosta­
ła się do sądu, lecz skończyła się niefortun­
nie dla ś. p. Huczyńskiego.

R. dr. S t a r c z e w s k i ,  który miał być 
referentem sprawy Huczyńskiego na tajnem 
posiedzeniu Rady, wyjaśnił ze swej strony, 
że Huczyński od roku już nie pełnił obowią­
zków, że dotychczas ze strony magistratu nie 
nakładano na niego żadnej kary, że ś. p. Ku­
czyński w- stosunku służbowym do swoich 
przełożonych leśniczych był tak nieznośnym, 
ze żaden z nich nie chciał go trzymać w7 
swoim rejonie. Wszystkich leśniczych nazywał 
złodziejami, rozprawa sądowa jednak nie w yi 
kryła żadnych nadużyć, przeto zasądzono go 
w I. i II. instancji.

Następnie w głosowaniu przyjęto wię­
kszością głosów wniosek rad. Soleskiego.

Do komisji, która ma się zająć sprawą 
ś. p. Kuczyńskiego, wybrano radnych pp. So­
leskiego, Heppego i ks. Olszewskiego.

Z porządku dziennego referował r. M a r- 
k i e w i e z o sprawie rozdziału wpływów ru­
bryki XIV (dobroczynności). W r. 1899 wpły­
nęło z opłat policyjnych ogółem 6740 złr. 
80 et. Z tego uchwalono udzielić na wnio­
sek referenta : komisy! izraelickiej kasy ubo­
gich za IV kwartał 1899 r. 578 złr, 61 c.t. I  
na rzecz ubogich chrześcian: a) dla przy tu­
liska Brata Alberta 300 złr. jako subwencje 
nadzwyczajną, zaś b) 4193 złr. 54 ct. użyć 
na częściowe pokrycie niedoboru funduszu za­
kładu św. Łazarza.

Następnie r. S t a c h i e w i c z  referował 
o zmianie okręgów kominiarskich we Lwowie. 
Uchwalono na wniosek referenta wydzielić 
z okręgu I. 1 kominiarskiego majstra i przy­
dzielić go do okręgu II. Dotychczas bowiem 
okręg I, mający domów 380, miał 4 majstrów 
kominisrskich i tyleż majstrów kominiar­
skich miał okręg II, mający 1-500 domów. 
Również uchwalono wniosek dodatkowy r. dr. 
Starczewskiego, aby majster kominiarski mie­
szkał w tym rejonie, w którym wykonuje swe 
rzemiosło.

R. prof. G r y c i e e k i referował o sprawie 
parcelaeyi realności Zakładu św. Łazarza tzw. 
„Sikorówki*1. Chodzi mianowicie o przedsta­
wienie Namiestnictwu w tej sprawie odpo­
wiedniego pianu zwolnienia mających sie 
sprzedać parcel od strony ul. Nabielaka, od 
ciężaru hipotecznego, ciężącego na całej real­
ności z tytułu legatów fundacyjnych. Po przy­
jęciu tego pianu przez Namiestnictwo do wia­
domości, będzie mogła Rada miasta przystą­
pić do parcelaeyi tej realności.

Następnie załatwiono cały szereg resur­
sów w sprawach budowniczych, poczem uchwa­
lono udzielić subweneyi za I. kwartał 1900 
w kwocih 750 złr. Towarzystwu „Harmonia** 
a zarazem wybrano komisyę, która ma zba­
dać muzykalne wykształcenie orkiestry.

Uchwalono systemizowanie posady sta­
łego katechety gr. kat. rei. w szkole męskiej 
im. św. Antoniego.

Towarzystwu śpiewackiemu „Echo44 u- 
ehwalono udzielić subweneyi w kwocie 250 
koron na wydawnictwo śpiewników chóral­
nych.

Przełożeristwu zboru izrael. podwyższono 
subwencyę na dom kalek z 1000 na 1500 złr. 
Towarzystwu kolonij wakacyjnych przyznano 
subwencyę 300 złr., odmówiono zaś prośbie 
o udzielenie kwoty 1900 złr.

Na tem o godzinie 9 wieczorem z po­
wodu braku kompletu zamknął wiceprezydent 
p. Michalski wczorajsze posiedzenie Rady 
miasta.

Glosy publiczna.

Podziękow anie.
Za przesłane na rzecz pogorzelców w Ustrzy­

kach przez dr. Wilhelma Holzera z rozsprzeda- 
nej broszury „O pracy44 120 K.. tudzież za na­
desłane przez pp. Maurycego Lazarusa i Samuela 
Horowitza 200 K , imieniem pogorzelców serde­
cznie dziękujemy.

Ustrzyki w marcu 1900.
Komitet ratunkowy:

Prezes Rady pow. Burmistrz Prezes komitetu 
L. JRamułt. M. Frdnkel. J . Nanoioski.

GOSPODARSTWO I BANDU
A nkieta. W wiedeńskiej Izbie handlo- 

wo-przemysłowej, w połączeniu ze związkiem 
centralnym przemysłowców austryaekich, roz­
poczęła się onegdaj ankieta w sprawie cła od 
papieru i wyrobów papierowych w nowym 
traktacie handlowym.

L W iedn ia donoszą, że Zakład kredy­
towy austryacki (Credit-Anstaifc) doprowadził 
już do końca rokowania z pięciu największy­
mi fabrykami papieru i ustanowił warunki,



Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand
przyjął wczoraj na posłuchaniu oprócz P. Na- i rr.tr; w rr  ą  l r n w y  ? rirp-:-sj»xpr, t
naiestnika hr. Pimńskiego, także członka Izby \ TJlLiMAIl liMilTl ŁiW UWiiklliJ 
panów Karola hr. JLanekoronskiego.

i
Fremdenblattdonosi, że jutro we czwar- j W iedeń , 21 marca. Najj. Pan wziął 

tek odbędzie się ślub Najd. Ce3arzewiczowej- I wczoraj wieczorem udział w obiedzie lamiiij- 
Wdowy Stefanii z hr. Lonyayem Proboszcz n7nj 11 ^ ajd. Arcyksięcia Ludwika Wiktora, 
nadworny, biskup Mayer, udaje się cizi

na których te tabryki przejść mają na wła­
sność jednego akcyjnego Towarzystwa w przy­
puszczeniu, źe wszystkie inne fabryki austrya- 
ckie w tych samych warunkach na to się. 
zgodzą. Mianowicie ustanowiony został z te- 
mi fabrykami klucz do ocenienia ich warto­
ści, a później zwołani zostaną wszyscy prze­
mysłowcy tej gałęzi, aby ten sam klucz 
przyjąć. _________

W ie d e ń , 2 1 -go marca. Spirytus
39-80 do 40-20. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy (stale) 26-50. Tenden- 
cya — .

W iedeń, 21 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-60 do 7'67, na maj-czerwiec 
7-67 do 7-68, na jesień 7'87 do 7’88. Żyto 
na wiosnę 6'66 do 6-67, na maj-czer­
wiec 67 0  do 6-71, na jesień 6 85 do 6-86, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5 57 do 5-58, 
na czerwiec-lipiec — ■— do — — , na lipiec- 
sierpień 5"65 do 5 67. Owies na wiosnę 
5-28 do -5-30, na maj-czerwiec 5‘33 do
5-34, na jesień 5-58 do 5-60. Rzepak na 
sierp-wrześ. 12 90 do'13-— . Olej rzepakowy na 
kwieeień-maj 32-50 do 38-5Ó. Tendeneya: 
słaba. Pogoda: pochmurno.

B u d ap esz t, 21 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7'46 do 7-47, na październik 
7 7 0  do 7 71. Zyto na kwiecień 6 80 do
6-31, na październik 6-54 do 6 55, Owies na 
kwiecień 4-91 do 4 92. Kukurudza na maj 
5-26 do 5-27. Rzepak na sierpień 12-60 do 
12 70. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: ograniczona. Tendencja: słaba. Pogoda: 
piękna.

Berlin,, 21 marca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35, 
Spirytus 48-60.

P aryż , 21 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101-50. Mąka 25 95.

F ra n k fu rt, 21 marca. Austryackie 
Kredyty 234-80, Koleje państwowe — •—, 
Alpiny — j Disconto 197- —, Laura 27575.

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 26-40 do 26 50, loco Ołomu­
niec 24 90 do 25 10, loco Berno-Wiedeń 
24-90 do 25-10, za kwiecień loco Aussig 2550  
do 2660. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39‘80 do
40-20. — Nafta kaukaska: transita Tryest 
15-50 do 16-— , galicyjska przeźroczysta
41-50 do -12 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 2igo marca. Pszenica gotowa 
14-60 do 15-20, pszenica na t e r m i n a l i — do 
14 80, żyto gotowe 1P20 dol l -50,  żyto na 
te rm in a li-— do 11-20, owies obroczny go­
towy 10-50 do 1 P - ,o w ie s  na termina 10- — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14'— groch 
do gotowania_ 13 — do 20'— , wyka l i  — do 
do 12 '--, nasienie lniane — •— do — '— , na­
sienie konopne —•— do — , bób — -■— 
do —'—, bobik 11.— do 12-—, hreczka— •— 
do —■—. koniczyna czerwona galicyjska 150"— 
do 180'—, biała 10j- do 140-—, tymotka 
48-— do 64-— , szwedzka 140-— do 170-— , 
kukurudza —"— d o — , n o w a — ■— do 
— , chmiel stary — •— do — •— , nowy za 
65 kilo — do — •—, rzepak 22-50 do 
23-—, groch pastewny 1150 do 12-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 — 
do 36-50, na termin 36-— do 37-— , waran- 
ty — do —'•—•

0 STATII4 POCZTA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mosc Naj- 
wyższem postanowieniem z 8. lutego b. r. 
na wiernopoddańczy wniosek Ministra rolnic­
twa raczył najmiłościwiej przyzwolić, ażeby 
odtąd technicy lasowi Administracyi polity­
cznej w X. klasie rangi zamiast dotychcza­
sowego tytułu „adjuuktów inspekcyi lasowej11 
używali tytułu „komisarzy inspekcyi lasowej 
klasy drugiej" („Forst-Inspections Gommissar 
zweiter Classe“), a technicy lasowi Admini­
stracyi politycznej w IX. kl. rangi, zamiast 
dotychczasowego tytułu „komisarzy inspekcyi 
lasowei„ używali tytułu: „komisarzy inspe­
kcyi lasowej klasy pierwszej “ (Forst-Inspe- 
clions-Gommissar erster Classe).

Na j j .  P a n  na ogólnych audyencyach 
w poniedziałek przyjął między innymi gene­
rała majora Alfreda żiątkiewicza.

siaj z Wiednia do Miramare.
Według dzienników, dzisiaj wieczór od­

będzie się w Miramare pożegnalny obiad, na 
który zaproszony jest cały dotychczasowy 
Dwór Najd. Cesarzewiczow'ej Wdowy.

Po skończeniu wczorajszego posiedzenia 
Izby panów parlament nie został, jak się spo­
dziewano, odroczony. Dzienniki przypominają, 
że odroczenie nastąpi dopiero po ukończeniu 
posiedzeń konferencyi pojednawczej , aby 
członkom tej konferencyi umożliwić przez czas 
pobytu w Wiedniu pobieranie dyet.

Z półurzedowej strony węgierskiej za­
przeczają doniesieniu, jakoby Delegacje miały 
być zwołane na dzień 28 kwietnia.

Utworzony w Berlinie komitet z arty­
stów i literatów celem walki przeciw tym pa­
ragrafom ustawy zwarn-j lex Heinzc, które 
zagrażają rzekomo swobodzie sztuki i litera­
tury, postanowił walkę tę prowadzić dalej. 
Komitet pod przewodnictwem Hermana Su- 
dermanna, uznał wprawdzie, że uchwały kom­
promisowe trzeciego czytania zmieniły nieco 
dawniejszy tekst ich, zarazem jednak stwier­
dził, że wytworzone przez to sprzeczności i 
niejasności w ustawie mogą otworzyć na oścież 
drogę samowolnemu postępowaniu policyi i są­
dów; należy przeto wpływać na rządy zwią 
zkowe, aby odmówiły swojej sankcji tak dwu­
znacznie sformułowanej ustawie.

Z Lublina donoszą: Towarzystwa lekar­
skie gubernii lubelskiej otrzymało rozporzą­
dzenie, polecające wprowadzenie języka urzę­
dowego do wewnętrznej administracyi, jak : 
prowadzenie protokołów, kasowości, ksiąg bu- 
chalteryjnych i t. d. Sprawozdania mają być 
drukowane po rossyjsku z prawem pomie­
szczania przekładu polskiego (en regard). Po­
dobne polecenia otrzymała kasa przemysłow­
ców lubelskich.

Peter. Wiedom. stwierdzają, że w całej 
gub. tambowskiej, zajmującej połowę tego ob­
szaru co Królestwo Polskie i liczącej 2,715.000 
mieszkańców, w tej liczbie dużo Polaków — 
nie ma ani jednej świątyni katolickiej. Po­
wzięte od lat kilku liczne starania w tej mie­
rze, zostały niedawno uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Oto w kwietniu 1898 r. wyjednano 
pozwolenie na budowę świątyni w Tambowie! 
Jednocześnie utworzono komitet budowy ko­
ścioła, w skład którego weszli pp.: Kazimierz 
Dębowski, Aleksander Kostecki, Teofil Świer 
czewski i Kazimierz Wolski. Rozpoczęto zbie­
rać składki i zebrano dotychczas 6,000 rubli. 
Z tych pieniędzy około 3.000 rubli wydano 
na kupno placu.

Dzienniki rossyjskie podając wzmianki 
o świeżo zgasłym nestorze dziennikarstwa pol­
skiego, ś. p. Józefie Kenigu, nadmieniają, iż 
był tom dla publicystyki polskiej, czern dla 
beletrystyki J. I. Kraszewski.

Wydelegowana przez rossyjskie mini­
sterstwo rolnictwa koinisya dla zajęcia się 
sprawą wykształcenia rolniczego kobiet, roz­
pocznie obrady w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca.

Druga Izba parlamentu szwedzkiego obra­
dowała w poniedziałek nad przyzwoleniem 
kredytów, przeznaczonych na wzniesienie no­
wych fortyfikaeyj. Prezydent ministrów i m i­
nister wojny oświadczyli, iż podadzą się do 
dymisyi, jeżeli obie Izby nie okażą zaintere­
sowania się dla fortyfikaeyj w prow incji 
Norrland (w północnej Szwecyi). Wynik oso­
bnych głosowań w obu Izbach zdaje się wska­
zywać, że na wspólnem posiedzeniu uchwala 
one żądane kredyty.

Według dzienników angielskich liczba 
posiłkow, wysłanych i mających być wysła­
nymi pomiędzy 4 b. m. i 1 kwietnia dla mar­
szałka Robertsa, wynosi 38.000 ludzi. Po 
dzień 1 kwietnia odejdzie jeszcze do Afryki 
18.000 żołnierzy.

Paryskie pismo Memoriał Diplomatigue 
pisze: Anglii zagraża wielkie niebezpieczeń­
stwo w Egipcie. Przywódca sekty Senussi, 
Sidi-Mahomet, liczącej dziewięć milionów zwo­
lenników, zamierza ogłosić w dolinie nilowej 
świętą wojnę przeciw Anglii. Sekta nie ma 
nic wspólnego z zabitym „tnahdiin“ i jego 
sprawą. Uznaje ona sułtana stambulskiego, 
jako swego kalifa.

ń  ied eń , 21 marca. Izba patiów Rady 
państwa uchwaliła wczoraj kilka spraw zała­
twionych przez Izbę posłów, między innemi 
ustawę o zapomogach z powodu klęsk ele­
mentarnych i ustawę przyznającą ewentual­
nym obligacjom wodociągowej pożyczki kra­
kowskiej charakter papierów pupilarnych. 
Przedłożenie rządowe o statystyce robotniczej 
przekazano osobnej komisji" która wybrana 
zostanie na najbliższem posiedzeniu Izby.

Miramare. 21 marca. Najd. Arcyksię- 
żniczka Elżbieta ze świtą wyjechała dziś rano 
do Griess.

Praga, 21 marca. Wielka wierno-kon- 
stytucyjna niemiecka posiadłość ziemska po­
stanowiła nie stawiać -własnego kandydata 
w rozpisanym na 4 przyszłego miesiąca wy­
borze uzupełniającym do sejmu posła nie 
fideikomisowoj wielkiej własności i zaleciła 
swoim członkom wstrzymać się od glosowania,

P ilzn o , 21 marca. W e wszystkich szy­
bach tutejszych rozpoczęła się na nowo nor­
malna praca.

Uście, (Aussig) 21 marca. Strejk można 
uważać jako ukończony. We wszystkich szy­
bach praca odbywa się przy prawie pełnym 
komplecie. Z powodu ostatnich demonstracji 
uczyniono 23 doniesień karnych.

D tix, 21 marca. W 16 szybach pra­
cują -wszyscy robotnicy, zresztą dwie trzecie 
ogółu robotników.

Morawska Ostrawa, 21 marca. W szy­
bie „ Teresy “ w Polskiej Ostrawie nastąpiła 
wczoraj eksplozja, przyczein 2 górników od­
niosło silne poparzenia. Przyczyna katastrofy 
dotąd niewyjaśniona.

B e rlin , 21 marca. Strejk tutejszych 
robotników zatrudnionych w przemyśle drze­
wnym, ukończył się wczoraj w drodze polu­
bownej. W strejku tym brało udział przeszło 
15.000 robotników.

Petersburg', 21 marca. Spłonął tu trzy­
piętrowy dom, przyczem 4 osoby straciły 
życie.

K ijów , 21 marca. Obecnie kiedy śnieg 
stopniał pokazała się, że podczas trzydniowej 
zawiei śnieżnej, która szalała z końcem lute­
go w południowo-zachodniej Rossyi wiele osób 
straciło życie. W samym okręgu kijowskim 
znaleziono dotychczas 20 trupów zamarznię­
tych

P a ry ż , 21 marca. M atin  oświadcza, że 
wiadomość Berliner Local Anzcigera, jakoby 
Rossya w porozumieniu z F rancją i Niem­
cami układała notę nieprzyjazną dla Anglii, 
jest zupełnie nieprawdziwą. M atin  dodaje, że 
rządy francuski i niemiecki w ostatnich 
swych oświadczeniach dostatecznie określiły 
swe stanowisko wobec wypadków południowo­
afrykańskich.

P a ry ż , 21 marca. Akademia medyczna 
zamianowała wiedeńskiego profesora dr. Al­
berta swoim zagranicznym członkiem.

K onstantynopol, 21 marca. Sekretarz 
pałacowy Numan Riamil bej, którego kilka­
krotnie wysyłano jako delegata Turcyi na 
kongresy oryentalistów, został obecnie wygna­
ny do Hedjazin.

K a lk u tta , 21 marca. Dżuma w angiel­
skich Indyach wschodnich coraz bardziej wzra­
sta ; w ciągu ostatniego tygodnia było w Ben- 
galii 4725 wypadków dżumy. Z tej liczby za­
chorowało 2Ó44 osób w mieście Patna, zaś 
744 w Kalkucie.

Anglia j lYsBsy&al

L ondyn, 21 marca. Wedle depeszy z 
Bloemfontain ouegdajszej nocy wysadzili Boe- 
rzy w powietrze most kolei żelaznej aa rze­
ce Modder a to pomiędzy Bloemfontain i 
Bradfort,

L ondyn , 21 marca. Lord Roberts do­
nosi z Bloemfontain pod datą wczorajszą: 
Lord Kitschener obsadził miejscowość Prie- 
ska. Boerowie transvaalscy uciekli przez rze­
kę. 33 nieprzyjaciół dostało się do niewoli; 
Anglicy zabrali również 200 sztuk broni, nie­
co zapasów żywności i rozmaite naboje eks­
plodujące.

Prezydent Stejn ogłosił proklamacyę, w 
której grozi, iź każdy obywatel oroński, któ­
ryby nie chciał walczyć przeciw Anglikom, 
zostanie jako zdrajca zastrzelonym.

Na granicy kraju Basutów, Boerowie 
rozpoczęli powstanie.

L ondyn, 21 marca. Dzienniki wczo­
rajsze donoszą z Kapstadtu, że generał Kitche- 
ner wkroczył do Prieska bez napotkania oporu. 
Powstańcy złożyli broń.

Generał Roberts donosi pod dniem 19 
marca z Bloemfontain: Treść odpowiedzi pre­
zydenta Stejna na telegram Robertsa, w któ­

rym zarzucono Boerom nadużywanie białej 
flagi i posługiwanie się eksplodującymi po­
ciskami jest następująca: ,,Generał Roberts 
występując z pcYiofeymi zarzutami dopuswa? 
się błędu, natomiast -Anglicy stali hę winny­
mi podobnych bezprawiów wnAvc Boerów. Zna­
lezione w obozie Oroniego pociski eksplodu­
jące zostały zdobyte przez Boerów na wojskach 
angielskich.“ Genereł Roberts dodaje od sie­
bie, że powyższe zarzuiy Stejna są nieuzasa­
dnione.

L ondyn, 21 marca. Telegram z Lau- 
renzo Marąuez z dnia 19 b. rn. donosi: W 
kraju Gaza wybuchło powstanie. Władze 
portugalskie wysłały tam dnia 18 b. m. od­
dział wojska; udał się tam także guberna­
tor, aby poczynić wszelkie kroki, celem uśmie­
rzenia powstania.

L ondyn, 21 marca. Daily News do­
noszą z Bloemfontain 17 b. m.: Podług do-
niesienia pewnej osobistości, która była nie­
dawno w Johannesburgu, rząd transvaalski 
wydał zarządzenia, aby w niektórych kopal­
niach rozpoczęto roboty. Rząd spieszy z po­
mocą właścicielom kopalń, by umożliwić im 
rozpoczęcie robót.

B ru k se la , 21 marca. Wedle doniesie­
nia z Londynu do Independance generał lord 
Kitschener maszeruje z silną kolumną w kie­
runku do Mafekingu. Po odsieczy Mafekingu 
ruszy KitseheDer ku Pretoryi a generał Ro­
berts przeciw Boerom skoncentrowanym nad 
rzeką Vaal.

N ow y Jork, 21 marca. Tutejszy He­
rold donosi z Pretoryi: Prezydent Kruger 
w interviewie 10 lutego prwiedział: Boerów 
zmuszono do wojny, więc zwyciężą albo zginą. 
Nie oczekują żadnej pomocy od innej naro­
dowości, ale szczerze się cieszą z objawów 
sympatyi i przyjaźni, jakie nas spotykają za 
granicą. Transvaal jest każdej chwili gotów 
do zawarcia pokoju. Nie chcemy żadnych 
konwencyj. Tylko rękojmia zupełnej niezawi­
słości naszych republik może przywrócić po­
kój. Nie mamy żadnych celów zaborczych. 
Transyaal postawił jako jeden z warunków 
pokoju, aby Afrykanderów z Natalu i Kolo­
nu Przylądkowej uważano jako jedną ze stron 
prowadzących wojną i aby nie konfiskowano 
im własności. Gdy rząd nasz dowiedział się, 
że kilku Afrykanderów w Kapstadzie skazano 
pod zarzutem zdrady stanu, zatelegrafowałem 
do lorda Salisburyego, że jeśli zabrani do 
niewoli Afrykanderzy nie będą traktowani 
jako jeńcy wojenni, -w takim razie ja odwza­
jemnię się na jeńcach angielskich. Salisbury 
odpowiedział mi, że jeśli choćby jednemu 
angielskiemu jeńcowi włos spadnie z głowy, 
to rząd angielski mnie osobiście uczyni za to 
odpowiedzialnym. Prawdopodobnie Salisbury 
miał na myśli, że Anglicy powiesiliby mię 
w takim razia. Tego rodzaju pogardliwe gro­
źby nie wstrzymają mię od spełnienia obo­
wiązku. Rząd transvaalski odpowiedział dzis 
Salisburyemu, że pogardza jego groźbami. 
Pogłoski o sprzysieżeniu Holendrów w Afry­
ce południowej są nieprawdziwe. Republika 
Oranie jest traktatami zobowiązaną do dania 
nam pomocy. Bóg nas nie opuści. Nasze o- 
gólne siły wojenne wynoszą 40.000 ludzi. 
Hasłem naszem jest wolność albo śmierć. Ja 
zawsze chroniłem angielską własność w Trans- 
vaalu i w przyszłości zawsze to czynić będę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 marca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235-50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-50, 
Akcye Anglobanku 12475, Akcye Unionban- 
ku 154-75, Akcye Landerbanku 116 25, Akcye 
Bankyereiau 135-75, Akcye Bodeneredit 2 5F —, 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye K o l e i  państwowych 1 34-70, Akcye Ko­
lei Południowej 25-80, Akcye Tramwaj A )  
135-25, Akcye Tramwaj w>) 130-—, Akcye 
Kolei Elbethal 122-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 292-50, Akeye Kolei Czerni o wie- 
ekiej 138-—, Akcye Alpiny 262-25, Akcye 
Rima Muranyi 811 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 563-— , Akcye Fabryki broni 
188-— , Akcye Tureckie tytoniowe 152-75, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93-10, 
Renta majowa 99-30, Austryacka Renta koro­
nowa 99 50, Węgierska Renta koron. 93 55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93'50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-50, 4 {/s prc.
1. Listy Banku krajowego 100 30, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-40, 4ys prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc, Galie, Obli- 
gacye propinacyjne 96 25, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-25, Losy tureckie 12175 
Marki 118-60, Ruble 255.50.

Odpowiedzialny redaktor M a m  K'r©ehewieeii.
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Nadesłane.

Atelier denr\*
L w ów . ul Hetmańslca-O,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nują  się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
w suL ian ie  sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty. 
Z prowincyi nadesłane reperstury uskutecznia się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.
D ok to r d en ty s ta

l i k ł o r  J a n k o w s k i .

K
Przez
lo

Teraz jako wody do u st i zęb ó w  
uży waj ą p o w s z e c h n i e tak

O prędko polubionego Kosrainu, 
. j gdyż dowodnie chroni 

działanie 1 j ^  j op 0(j pmchnicy,

przez swój I m w  | odświeża i
nadzwyczaj PrzT " | | dziąsła wzmacnia, 
jemny s ki a k

przewyższa „Kosmin* 
inne w o d y  d o  u s t  

iTlS i z ę b ó w .  g s -
Flaszke za 1 z łr ,  wystarczającą na długo, dostsć 
można “w aptekach, lepszych droguaryach i por- 
fumeryach. -—* Główny sk łid  dla G&licji * Pi^ti 

Mikolaaeh i Sp. we ławowi e.

sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Z lecenia z prow incyi wykony w ujem y 
odw rotną pocztą b'°z doliczenia jak iej­

kolw iek p row izji

Przyjechali do Lwows
dnia 21 marca 1800 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. S. hr. Jabłonowski z Popoziec, K. Po- 

rawski z Targowiska, E. Hauin z Wróblika, S. Ha- 
molaes z Kutkorza, Z. Szwedziński z Paryża, T. Bo­
niach z Sanoka, W. Ambrosowski z Warszawy.

Bncli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

1-30

3-05
3-30
6-00

Ino

11-15
11-55
1-01

1-40

8-45

6-20
7-58

815

8-34

9-21
9'55

10-10

10-08

10-25

10-30

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od 7s do 3(’/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan. (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (oa dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. g.I.).
Z Brzuehowie tylko od y/g do I0/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „
Ti Janowa (dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Ratusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

» » główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa,

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor-eo główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec giówny).
Z Stanisławowa. Kerózmezo, Kozoay (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z .Lawocznego tylko 

od “/, do 13/9 włącznie (dworzec giówny).
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola. Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Iekan, Suezawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janow a od 7s do sl/s i od 16/9 do no/6 codziennie, a od */« 

do 15/t tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowie od ’/s do 8% i od 18/« do 10/s włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowie od */, do l6/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa ( v\ iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od */« do ,5/8 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec głów D y).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Sucza: "  '

wy, Kerózmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyni9C, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa.

niwy, Husiatyna, Kozo-

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36' 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 3(5 minut czasu lwowskiego.

Ze Lwowa odchodzą:

6-20
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

910

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-25
5-25
6-21|
6-4C

10-50

11-10 

11-32

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza’ 
Krosna przez Przem yśl, Jas ła  przez Rzeszów, Wieliczki!

Do Brzuehowie od 7/s do 10/„ włąezaie.
Do Lawocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odess}’), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

'"-m ów .
Do Skulego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawocznego od 

Vt do I5/„
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy. 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 10/9 włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego, 
r n » n „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuehowie tylko od ’/5 do 10/8 włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koroz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaozowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od Vs do ,0/8 włącznie.
Do Janowa od */» do 38/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od ’/6 do 10/8 włącznie.
Do Brzuehowie tylko od T/5 do 10/8 włącznie.
Do Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

LaLorez (Pesztu). Orłowa przez Tarnów od 15/, do 15/» wł.
Do Janowa od ‘/« do ‘s/8 włącznie tyłko w dnie powszednie.
Do Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od ł/io do S0/4 1900 włącznie.
„ „ 1j6 do sl/6 i “ /» do 8% włącznie eodziennie.
„ „ „ */, do l5/8 włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (.lass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma 
• owa z dworca Podzamcze.

Noem- godziny od 6-00 wieczór do 5 59 rano objęte są tłn s tem l ramkami. 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich i. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

c  E  N  N I K  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, duia 21. marca 1900.

1, A k cye za 100 Koron

Bauku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L irów -O zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Bauku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10u/o pr. 60 

* „41/sł°/o „ los. w 50 1. . ®
„ 4°/0 „ „ 60 1. pa 200 F  - 
kraj. 41,j° 0 w. a. los w“ l  i.

„ 4»/„ w. a. los. -,v 57 1. ^  
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ^

e m i s y a ) .................................^
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%

los w 41% la t . . . .  53
4° o los w 56 lat . . .  55

III. ObUgi za 100 K. 1
Gal. funduszu propiuac. 40/o w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5 "0 w a .— 
Komunalne Banku kr 5% (2em.) „ 

„4V /o(3em .) „ 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 _o 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat cesarski ...........................
20 f r a n k ó w k a .......................... .....
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

172 — 176 —

97 — 98 —

100 30 101 30

139 50 141 50
— — 80 —

95 — 98 —

100 — 105 —

109 30 110
98 30 99 —

92 50 93 20
99 80 100 50
95 50 96 20

94 30 95 -

94 30 95 _
93 50 94 20

96 70 97 40
101 50 — —

100 50 101 20
100 — 100 70
96 — 96 70
95 50 96 —

103 — — —

94 30 95 _
91 50 92 20

59 62
127 — — —

11 35 11 55
19 20 19 40

254 — 258
255 — 257
118 •20 118 60

136. — 
! 59.75
200.50
200.50

żądają 
165.— 
137. — 
160.75
201.50
201.50

. 1 0 3 .-  103.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. marca 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.30 99.50
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 99.30 99.50

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 99.10 99.30
kw iecień-październik . . . .  99 10 99.30

płacą
Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ .1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.................................

B, D łu g  państw a (wszystkieh w Radzie pań 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolua od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................  98.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.50

C. O bligaoye k o lejow e.
96.50

93.25 

99 70

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. -5s/4 pr. (ostemp.
akcye) ................................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(03teinp. akcye) 5 pr. . . .

O bligaoye p ierw szeń stw a
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za i;00 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5u00 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
. gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państw a (krajów koro:

Węg. złota renta za 100 zł.
„ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 '/j pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4° 0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E. O bligacye iudenmizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 93.20

T.  Inne publlozne pożyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los a pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre ..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre. . .

96.80

4 pr. 
200

96.60 97.40

122.50 123.—

9 6 . - 96 40

100.80 101.40
(kolejom e).

11L.— 1 1 2 .-
108 — 118.75

96 60 97.40

96.40 97.20

96.20 96.70

9 6 . - 96.90

96.50 97.30

98.20 98.80
ry węgierskiej).

98.95 97.10

93.60 93.80
93.80 99.30

141.50 142.50
164.— 165.—
163.50 164.50

257.— 
103.—

94.— 
94 20

259.—
108.75

94.50 95.25

02.25 103.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r.........................................

Renta wioska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za ł00 frank.

płacą żądają

93.50
96.20

94.20
96.80

91.50 92.-

75 50 
122.50

76.56
123.50

95.90 96.90
337.— 2 3 9 .-
235.50 237.—
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 1 1 0 .-

98.50 9 9 . -

92.50 112.70
94.25 94.90
93.— 93.75
93.50 94.50
93.50 93 70

100. - 100.75

100.80 101.60

1OO _#_
95.— 95.25
95.50 95.75
99.50 100.50

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku ios. w 30 1.41/spr.
Aust. zakł. kr. ziem. ios. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
„ . . .  „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban.hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ » » los. -50 la t 4V* pr-
,, „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
,, „ a „ 4  pr. 1' s. 41 lat.

n „ „ 4  pr. stara . .
„ >, n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/a pr. 511/1 lat zwrotne . . .

B*nku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4'/» pr.

Banku kraj. losy 577,1. za 2 >0 kr. 4 pr.
,, „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr

Austro-węg. banku 40 /a lat los. 4 pr.i 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.noin.
Czeskiej kolei póln. za 300 zł. 5 ,pr. — — .— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...................... ..........................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1396 4 pr.
K oleipółn.ces.Ferd. em .zr 188ó4pr.

» n n » n 1887 4pi‘. 
n r> )i n ił » 18b8 4pr.
n i » » n n 1891 4pr.

Kol. L-- w Czer.-Jassyz r.l8 8 4 zao 0 0
łz. p r.................................................

Koi. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . .  .....................

Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei om. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Oz«rw. krzyża au-tr. tow. 10 zł

105. - 105.50
92.75 93 25
98 40 99.10
99.20 1 0 0 -
98.60 99.20
9 9 . - 99 50

87.50 88.10

9 5 . - 95.80

105.30 10630
105.— 106.—
9 5 . - 95.75

1 3 - 1 4 . -
396.50 398 50
131.— 132 50

65.— 6 7 . -
60.— 61.50
50. - 51. —

131 25 132.25
42.50 43-50

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 
8alma 40 zł. mk. . . . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOO złmk4‘/»pi
„ 50 zł. 4 pr.

Waldsteiu 20 zł. mk. - . . .
K .  A koye banków (za 

Banku Aaglo-austr. 240 koron . 
Peszt, bauku handl 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 
Doluo austr. tow. esk. 500 zł. 
la l .  banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł
Banku dia kraj. koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Cze3k. banku związk. 100 zł. 
Zivnostenska banka 100 zł.

płaoą żądają
. 22.20 23.20
. 6 6 . - 6 8 . -
. 172.50 17450
. 5 8 . - 60.—
. 1 8 0 .- 182.—
. 130.— —.—

-. 3 7 0 .- -----
160. - 171.—

. 1 7 8 .- 184.—
sztukę).
. 124.50 1 2 5 .-
. 273 — 274.—
.. 235.25 235.55
. 133. — 183.50
. 144.— 1 4 5 .-
. 173.— 1 7 6 -

! 117 30 117!50
. 127.70 123.20
. 153.75 154 25
. 134.— 134.50
. 132.50 133.50

L . A koye
Buk. kol. lok.

Przedsiębiorstw  transportowych.
1 0 3 .-  1 0 6 .-akc. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akeyo z ak ła l 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn 1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węe;. galie I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. A koye Przedsiębiorstw prz

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine i00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor..........................  •
Tureok. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L I
Berliu za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 5ll„ pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ............................... •
Szwajcarskie banki

O . W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moueta . .—
 .........................
20-markówka
Rosyjski półim periał ■ ■ • • •
Niemieckie bananoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . .
Rubl9 • • ■ .....................................

7 6 . - — .—
294 - 295 -

140 — 1 4 1 .-
9 8 . - 1 0 0 .-

104.50 1 0 5 -
73.50 73 75

mysłowyeh.
399 50 401.—
2 0 9 .- 210 —
261.— 263.50
535.— 568 —
344. — 346 —
152.60 153 50
3 2 4 .- 337.—

118.50 118.70
242.75 242.95

96.30 96.40
255.50 250.50

90.20 90.40

957Ó
•

11.41 11.45

19.27 19.29
23.67 23.75

11K55 11SB5
90.20 90.40

2.55, 5 2.56,a

Q u a k e r  O a t s
(Amer. owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy w 15 min. 

w gorącej wodzie sporządzić można, są zdrowe i lekkie.
„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.



L. cz. E. 3191,99 (3) (2312 3 - 3 )
Dnia 29. marca 1900 o godzinie 10 

rano odbędzie się w biurze Nr. 7, sądu tutej­
szego licytacya realności lwh. 1755 gm. Ka­
łusz objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5249 zł. 55 ct.

Najniższa cena wynosi 2624 zł. 771/, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz E. 996/99 (4) (2290 3 - 3 )
Na żądanie p. Anieli z Gałęzowskich Po- 

liwczuk, odbędzie się dnia 15. maja 1900 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6., licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 133 ks. gr. gm. kat. Du- 
pliska objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z chaty i szopy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 koron, przynależności 
zaś ca 250 kor.

Najniższa cena wynosi 591 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 5. marca 1900.

L. cz. E. 3195 99 (4) i 2340 3 - 3 )
Zobowiązana nieobjęta masa spadkowa Izaaka 

Glanza w Kałuszu.
Dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 11 ra­

no, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutej­
szego, licytacya realności lwh. 1794 gminy 
Kałusz objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona z utrzymaniem służebności 
na 2201 kor. 60 b., zaś bez takowego na 
2301 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 1100 kor. 80 h., 
wzg’ędnie 1150 kor. 80 h , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naltży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6. marca 1900.

L w o w sk a N r. 66  a dn ia

L. cz. E. 1454/99 (3) (2317 3—3)
Zobowiązany Joel Reiner w Uściu.
Na żądanie bukowińskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą­
pionego przez adw. dr. Moritza Paschkisa w 
Czerniowcach, odbędzie się dnia 26. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niż»-j wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności objętych lwh. 717, 540, 571, 627, 
705, 706, 734, 801,. 805 ks. gr. gm. kat. 
Uś ie, składających się z parc. bud. lk. 16/1 
i gr. 192/1, 1220/1, 1355, il73 , 1185, 1389,
1393, 1395, 1424, 2045, 2046, 2081, 2085,
1294, 12Q5, 1338, 2043, 2014, 2083, 1381,
1382, 1404, 1405, 140 L 1429, 1825, 182n,
1955, 1956, 1887 wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy-
tacyę, rą ocenione: 
a) nieruchomość obj. lwh. 717 na 600 kor
b) „ n 17 540 77 50 n
c) n 571 17 160 u
d) r> 627 n 6*0 n
e) 17 705 n 50 7?
f) 77 706 n 10*0 17
g) n 734 n 520 n
h) n 804 u 4 40 n
i) n » 805 n 520 17
przynależności zaś należące do nieruchomości 
objętej lwh. 717 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 466 kor. 
67 h., ad b) 33 kor. 33 h., ad c) 106 kor.
67 h., ad d) 453 kor. 33 h., ad e) 33 kor.
33 h., ad f) 720 kor., ad g) 346 kor. 67 h.,
ad h) 293 kor. 93 h„ ad i) 346 kor. 67 h„
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podcza: todzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. •

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 24. lutego 1900.

L. cz. Suce. 9050/1258 (2364 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cy wilny Oddział VII. 

we Lwowie jako władza sprawy niesporne 
prowadząca, ogłasza niniejszern, że dnia 27. 
marca 1900 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie, w biurze Nr. 20, dobrowolna pu­
bliczna licytacya celem wydzierżawienia do 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka należących 
folwarków, a w szczególności folwarku „Duba“ 
w powiecie politycznym Dolina położonego, 
na dalszy 12 letni okres dzierżawny t. j. na 
czas od 1. czerwca 1900 do 31. maja 1912 
roku, tudzież folwarku „Słońsko“ w powiecie 
politycznym Drohobycz położonego na dalszy 
12 letni okres dzierżawny t. j. na czas od
24. czerwca 1900 do 23. czerwca 1912 z tern, 
że eena wywołania na folwark „Duba“ wy­
nosi 3200 kor. rocznie, a za folwark „Słoni- 
sko“ 4000 kor. rocznie, że każdy chęć wy­
dzierżawienia mający winien złożyć przed roz 
poczęciem licytaeyi lO°/0 ceny wywołania w 
gotówce lub w papierach wartościowych, pu 
pilarne bezpieczeństwo przedstawiających, jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej, że licy­
tacya ta będzie przeprowadzoną co do każde­
go folwarku osobno i wyłącznie na pisemne 
oferty, że zatwierdzenie umowy dzierżawnej 
względnie wybór osoby dzierżawcy z pomię­
dzy oferentów bez względu na wysokość ofia­
rowanego czynszu dzierżawnego jest zastrze­
żonym Radzie administracyjnej fundacyi Sta­
nisława hr. Ska bka oraz z tein, że na ter­
minie tym oferty przyjmowane będą tylko do 
godziny 12 w południe, oferty zaś po upły­
wie tego czasu wniesione jakoteż oferty poni­
żej ceny wywołania bezwzględnie odrzucone 
zostaną.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
być przeirzane w kancelaryi senatu* VIII. tut. 
sądu lub w kancelaryi centralnej Administra- 
cyi Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we i wo- 
wie w gmachu teatralnym w godzinach od 
10 do 2 po południu.

Lwów, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. IV 235 99 (15) (2383 2 - 3 )
Na żądanie Firmy J. Hausen sen. w Ber­

linie, zastąpionej przez adw. dr. Adoifa Uros- 
sa w Krakowie, odbędzie się dnia 19. kwietnia 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 21, licytacya majętno­
ści tabularnej „Wiewiórka11 lwh. i 85 ks. tab. 
objętej, wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się ze 120 korcy wysianej oziminy.

Nieruchomość z budynkami, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 73.613 zł. 15 
ct. czyli 147.226 kor. 30 hal ,  przynależność 
zaś na 2.160 zł. czyli 4.320 kor.

^ Najniższa cena wynosi 101.030 k. 87 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tut. sądzie, w biurze Nr. 16.

2 m arca 1900

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju a> do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6. marca 1900.

L. 11.177. (2416 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych przy moście na Sanie 
w Olchowcach i drogach dojazdowych w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1900, 
1901, 1902, odbędzie się dnia 4. kwietnia 
1900 w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: dziesięć ty­
sięcy czterdzieści siedrn koron i 15 halerzy 
(10.047 koron 15 hal.)

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys su­
maryczny i wykaz cen jednostkowych przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszono być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5 3/# kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwerr. miejscu podać przedmiot budowy i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i naz­
wiskiem

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E. 202 99 (4) (2283 2 - 3 )
Na żądanie Zakładu komeroyalnego 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 17. kwietnia, 
1900 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności objętych lwh. 51 /IV. i 61/IV. ks. 
gr. gm kat. Śniatyn, składających się z parc. 
bud. lk. 574 i 1814 i gr. 314, 340, 394|3, 
394,4, 395, 396/3 wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione n a : a) posiadłość obj lwh 
51 /IV. na 478 kor., b) posiadłość obj. lwh. 
61/IV. na 474 kor.

Najniżs-a cena wynosi: ad a) 318 kor. 
67 b.. ad b) 316 kor., p o n iż e j  tej ceny sprze­
daż n e przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 9. marca 1900.

i .  cz. E. 1968/ 9 (4) (2372)
Na żądanie Michała Sebzdy, zastąpio­

nego przez p. adw. Rożankowskngo w Zło­
czowie, odbędzie się dnia 26. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya: a) 
połowy realności lwh. 586 ks. gr. gm. kat. 
Pitrycze objęt-j. z pbud. lk. 143/1 wraz ’ bu­
dynkiem i z pgr. lk. 376, 377,1 i 620 ^się 
składającej, h) połowy realności lwh. 588 
tejże gminy objętej, z pbud. lk. 143;2 wraz 
z budynkami i z pgr. lk. 377/2, 1799 2, 
1800/1 i 1800[2 się skł dającej, i c) połowy 
realności lwh. 600 tejże gminy objętej, a z 
par. gr. lk. 457/i się składającej. 

Przynależności nie ma.
Połowy n i e r u c h o m o ś c i  tych, wystaw one 

na licytacyę. są o c e n i o n e ,  a to:^ ad a) na
250 kor., ad b) na 150 kor., zas ad c) na
80 kor. . , . . ~  ,

N a jn iż sza  cena wynosi ad a) ib7 kor.,
ad b) 100 kor., «d c) 54 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a r u n k i  licytacyjne, niniejszern zatwier­
dzone, za których sporządzenie ł wniesienie 
kwotę 7 kor. 32 h. się przyznaje, i odnoszące

się do tjrch n:_ .chomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 10. lutego 1901.

L. cz. E. 1490/99 (5) (2377 1 - 3 )
Dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya realności w Trzcieńcu Nr. 23 wyk. 
h'p. 41 z przynależytościami.

Dom i grunta z przynależytościami oce­
niono na 3521 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2347 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym. w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n :e wskażą te tuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 5. marca 1900.

L. cz. E. 1184/39 (8) (1305 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowy, odbędzie się dnia 23. kwietma 
1900 o go u z. 9 rano, w sądzie niżej wymie- 
nym, w biurze Nr. 8 w Lunanowy, licytacya 
całej realności lwh. 182 gm. Słopnice szla­
checkie, Józefa Sekuły tamże, własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 1650 kor.

Najni sza cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej c-my sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć kopienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, wr biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Odd ział II.
Limanowa, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 427/98 (8) (2348)
Dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 p rzed  

południem, odbędzie się w biurze K r. 2 sąd u  
tutejszego, licytacya realności wyk. h ip . 63 
gminy Siółka, F e d k a  - zupraw skiego  w ła sn e j, 
tudzież realności lwh. 5 /4  Grzegorza Zachary 
i Balbiny Zmbary w łasne j. _

R e a l n o ś ć  l w h .  83 oceniona na 600 kor., 
zaś r e a l n o ś ć  l w h .  524 na  ̂kwotę 150 kor.

Najniższa cena, niżjj której sprzedać 
nie wolno, wynosi z realności lwh. 63 kwolę 
400 kor., zaś z realności lwh. 524 kwotę 
100 kor.

W aru n k i lic y ta c y jn e  i in n e  d o k u m en ta  
p rze jrzeć  m o żn a  w  sądzie  tu te js z y m .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 18. lutego 1900.

L. cz. E. 1253/99 (2410)
Dnia 3 kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 licy­
tacya realności lwh. 495 w Iwoniczu poło­
żonej.

Realność lę  o eniono na 2400 kor. 
Najniższa cena, niżęj której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1266 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne i inne do tej spra­

wy odnoszące się dokumenta można przejrzeć 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 2. 

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 24. lutego 1900.



L. cz. E. 145/99 (6) (2407 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. Festea- 
burga, odbędzie się dnia 6. kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 1) 1 6 
części ciała hip. lwh. 127, 2) całego ciała 
hip. lwh. 112, 3) i całego ciała hip. lwh. 20.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4.677 kor. 64 h.

Najniższa cena wynosi ad 1) 416 kor. 
16 h., ad 2) 945 kor. 56 h , ad 3) 1654 k. 
64 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s.idu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Jo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 16. lutego 1900.

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, duia 31. grudnia 1899.

L. cz. E. 697/99 (10) (2344 1 - 3 )
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wieliczce zastąpionej przez dr Wilhel­
ma Dadlera, adw. kr. w Krakowie, odbędzie 
się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, w Myślenicach, licytacya real- 
nośei lwh. 152 ks. gr. gm kat. Drugim diu- 
żniczki Róży z Mehlów Gronnerowej własnej, ? 
wraz z przynależnościami

Nierachomość ta, wraz z przynależno­
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 67815 kor. 20 hal. a mianowicie budynki 
i budowle na kwotę 53314 kor. grunta zaś 
na 4230 kor., przynależności zaś budynków 
na 10271 kor. 20 ..hal.

Najniższa cena wynosi sumę 34612 kor. 
a to co do budynków z budowlami 26657 k., 
co do gruntów 2820 koron, co do przynale­
żności budynków7 n l35  kor. ponicej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej jiierucho- 
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 23. lutego 1909.

L. cz. E. 3619/99 (3) (2392)
Zobowiązany Woń itzig Falk w Kałuszu.

Dnia 2. kwietnia 1900 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7, sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 1281 gminy 
Katusz objętej, wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z parkanu i obrogu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5 0 zł., przynależności 
zaś na 4 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 252 zł. 25 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

l i  cz. E. IX. 2900/99 (7) (2370)
Na żądanie przystępujących wierzycieli 

a to powiatowej Kacy oszczędności w Wielicz­
ce i c. k. Skarbu Państwa odbędzie się dnia
25. kwietnia 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie tutejszym w biurze Nr. 57, 
licytacya połowy realności pod lk. 34 w Kro­
wodrzy położonejv lwh. 34 kr. gr. tejże gm. 
objętej do Jana Żelaznego należącej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z wiadra 
przy studni.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na tysiąc dziewięć­
set czterdzieści p ęć zł.

Najniższa cena wynosi 1342 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wychg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni: nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. E . 322/98 (14) (2347)
Dnia 25 kwietnia 1900 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 2. 
sądu tutejszego licytacya realności wyk. hip. 
442 ks. gr. Siółko objętej z parceli bud. lkat. 
137 s ę składającej Hryńka, Iwana i Andru- 
ha Wowków własnej tudzież całego ciała hi­
potecznego lwh. 447 ks. gr. Siółko objętego 
Palabny Wowk w łasnej, a składającej się z 
parceli gr. lkat. 1173.

Realność lwh. 447 oceniona na 100 zł. 
połowa realności lwh. 442 oceniona na 15 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedać 
nie,wolno, wynosi za połowę realności lwh. 
442 kwotę 7 zł. 75 ct., zaś za realność lwh. 
447 kwotę 66 zł. 67 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tut.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 18 lutego 1900.

L. cz. E. 136(99 (4) (2359 1 - 3 )
Na żądanie Arona Feisnera, negocyanta 

w Jaryczowie nowym, odbędzie się dnia 11. 
maja 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzi9 niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
przymusowa licytacya a) całej realności lwh. 
368 ks. gr. gm. Rudańce objętej, b) 11/40 
części realności whl. 45 tejże ks objętej, Dmy- 
tra Hadyny własnych, c) 11/80 części real­
ności whl. 271 tej samej ks. objętej, Dmytra 
Hadyny własnych, z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 120 K , b) na 122 * E., c; 
na 120 K.

Najniższa cena wynosi ad a) 80 K., b) 
816 Ii., ad c) 80 K„ poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszern zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi cddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o»oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzioie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14. lutego 1900.

L. 75 835(899 (2400 1—3;
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech a ewentualnie 
jeszcze dalszych trzech stypendyów po ośm- 
dziesiąt (80) koron rocznie z fundacyi śp. ks. 
Antoniego Sutorskiego począwszy cd II. pół­
rocza bieżącego roku szkolnego ogłasza się 
niniejszern konkurs.

Stypendya z tej fundacyi mogą otrzymać 
tylko ubogie dzieci płci obojej uczęszczające 
do szkół ludowych w Myślenicach, urodzone 
tamże z rodziców również tamże urodzonych 
i zamieszkałych, a mianowicie z mieszczan, 
rzemieślników, chałupników i wyrobników, 
wykluczone są natomiast dzieci urzędników 
rządowych i oficerów wojskowych, jako płacę 
lub pensyę pobierających lub pobierać mogą­
cych. Przy równym niedostatku służy pierw­
szeństwo dzieciom spokrewnionym z ś. p. fun­
datorem.

Dla ułatwienia nadmienia się, że po sio­
strze fundatora Agacie z Sutorskich Bandu­
ro wej pozostało czterech synów: Jakób, Seba- 
styan, Andrzej i Kasper Bandurowie i córka 
Anna z Bandurów Wietrzowa, po drugiej zaś 
siostrze Wiktoryi z Sutorskich Wieczorkowej 
pozostała córka Teresa z Wieczorków Lema- 
nowa.

Pobór stypendyum, którego wypłata będzie 
się odbywać na ręce rodziców lub opiekunów, 
trwa aż do zupełnego ukończenia nauk w szkole 
ludowej w Myślenicach, jeżeli osoba obda­
rzona nie utraci przedtem kwalifikacyi, jakiej 
od stypendystów wymagają każdoczesne ogólne 
przepisy.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Radzie gminnej miasta 
Myślenic ewentualnie zsś Wydziałowi krajo­
wemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
Dyr< kcyi pięcioklasowej szkoły ludowej etato­
wej mięszanej w Myślenicach do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 kwietnia br. 
i załączyć do nich 1. metrykę urodzenia ubie- 
gającego się o stypendyum dziecka, "2. me­
trykę urodzenia jego obojga rodziców, 3. świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, 4, świa- 
etwo ubóstwa, 5. dowód, iż rodzice ubiegają­
cego się dziecka w czasie jego urodzenia mie­
szkali stale w Myślenicach i należeli do mie­
szczan, rzemieślników, chałupników lub wy­
robników a wreszcie, 6. w razie korapetencyi 
z tytułu pokrewieństwa, dowody pokrewieństwa 
z fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kie m Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. marca 1900. ’

L. 26540/11 (2880 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych:

1. w Horyńcu, powiecie Cieszanowskim,
2. w Myszkowicach, w powiecie Tarno­

polskim i poezmistrza,
3. w Rabce, powiecie Myślenickim, za 

kontraktami służbowymi i kaueyami:
ad 1 i 2 po 400 koron, 
ad 3) 1000 koron,

Pobory dla Horyńca: 
płaca rocznych 400 koron, 
ryczałt kancelaryjny 120 koron i 
wynagrodzeniem 1000 koron, za jazdy 

posłańcze cztery razy dziennie do tamtej zego 
dworca kolei żelaznej i napowrót i wyznaczyć 
się mające wynagrodzenie za doręczanie posy­
łek w miejscu.

Dla Myszkowiec: 
płaca rocznych 300 kor. 
ryczałt kancelaryjny 80 kor. 

i oznaczyć się mające wynagrodzenie na co­
dziennego posłańca pieszego do Mikuliniec i 
napowrót jak również za doręczanie posyłek 
3  miejscu.

Dla R abki: 
płaca rocznych 1000 koron, 
za telegraf 240 koron, 
ryczałt kancelaryjny 240 koron, 
wynagrodzenie i  i 00 koron zajazdy po­

słańcze cztery razy dzienme do przystanku 
kolei żelaznej tamże i napowrót, oraz oznaczyć 
się mające wynagrodzenie za doręczanie posy­
łek w miejscu.

Pocz*mistrz będzie również obowiązany 
do pr owadzenia urzędu pocztowego w Rabce 
3 podczas sezonu letniego, a t > w miesiącach 
w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu rok ro­
cznie za dodatkiem 240 koron na posłańca, 
50 kor. na kancelaryę i 400 kor. na ekspe­
dytora i później oznaczyć się mającem wyna­
grodzeniem na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12. marca 1900.

L. Praes. 4202. (2401)
K o n k u r s .

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia następują­
ce posady sług sądowych:

1. jedna posada woźnego przy c. k. są­
dzie krajowym we Lwowie,

2. jedna posada woźnego przy c k. są­
dzie obwodowym w Samborze,

3. cztery posady woźnych przy sądach 
powiatowych, a mianowicie: w Gródku, Du- 
biecku, Sieniawie i w Kamionce strumiłowej 
z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady, ewentualnie 
o posady sług sądowych, lub dozorców wię­
źniów przy innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych Galicyi wschodniej i na Buko­
winie opróżnić się mogące, wniosą swoje w 
myśl §. §. 5 i 14. rozporządzenia Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 18. lipca 1897 
L. 170 Dz. p. p. należycie udokumentowane 
podania do 25 kwietnia 1900 do Prezydyum 
c. k wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Zauważa się, że posady wyżej wymie­
nione przedewszystkiem uprawnionym kandy­
datom wojskowym nadane zestaną.

Lwów, dnia 14. marca 1900.

L. 257. (2358 1 - 8 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Turce roz­
pisuje niniejszem na mocy §. 4 i o 
ust, z dnia 2. lutego 1891 dz. ust. kr. 
Nr. 17 i §§. 7 i 8 rozp. wykonawczego 
dz. ust. kraj. Nr. 82 z r. 1891 kon­
kurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Boryni dla 2 1 gmia na ob­
szarze 482 kilometrów kwadratowych 
z ludnością 19.538 mieszkańców.

Roczna płaca 500 zł. i ryczałt 
na koszta podróży służbowych 400 zł.

Kandydaci muszą prócz dostate- 
tecznej fizycznej zdatności posiadać na­
stępujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Doktorat wszech nauk lekar­
skich.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języka polskiego i 

ruskiego.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskania dyplomu doktor­
skiego, lab świadectwem egzaminu fi- 
zykackiego.

P o d an ia  u d o k u m en to w an e  w n o s ić  - 
należy do Wydziału powiatowego w 
Tarce do dnia 30. kwietnia 1900.

Turka, dnia 15. marca 1900.

L. 2218/pr. (2356 3 - 3 )
K o n k u r s  

Celem obsadzenia opróżnionych w etacie 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie, dwu posad 
komisarzy policy i w IX. klasie rangi, ewen­
tualnie dwu posad, koncypistów policyi w X . 
klasie rangi, rozpisuje się konkurs z termine m 
do 20 kwietnia b. r.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia zaopatrzone w dowody, kwalifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Dyre­
kcyi policyi we Lwowie.

L. Prez. 3895 (2248 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego ma być obsadzona większa 
ilość nowo systemizowanych posad urzędni­
ków sędziowskich VII, VIII i IX rangi.

W celu umożliwienia kandydatom pozo­
stającym w innej służbie rządowej, tudzież 
kandydatom zawodu adwokackiego i notaryai- 
nego ubiegania się o posady obsadzić się ma­
jące, zostały konkursa rozpisane.

Odseła.jąe interesowanych do tych kon­
kursów, zauważa się dla informacyi tychże, 
że kandydaci będący w służbie sądowej, mają 
wnosić swoje należycie udokumentowane po­
dania kompetencyjne przy wykazaniu dotych­
czasowego zajęcia i znajomości języków kra­
jowych w eeśu zaopiniowania za pośredni­
ctwem swej przełożonej państwowej lub auto­
nomicznej władzy, ewentualnie za pośredni­
ctwem przynależnego Wydziału izby adwoka­
tów lub kompetentnej Izby notaryalnej, do 
Prezydyum sądu krajowego lub obwodowego 
tego okręgu, w którym w czasie kompetento- 
wania w służbie publicznej pozostają ewentu­
alnie jako adwokaci, notaryusze lub kandy­
daci są czynni.

Wspomnieni kandydaci mają w poda­
niach oświadczyć jaką posadę pragną otrzy­
mać, tudzież donieść czyli kompetują także o 
jedną z powyższych posad w okręgu innego 
wyższego sądu.

Lwów, dnia 8. marca 1900.



L. 2129 pr. (2357 S — 8)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
sekretarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi, ewentualnie jednej 
posady c. k. kancelisty Namiestnictwa z sy­
stemizowanymi poborami XI. klasy rangi roz­
pisuje niniejszem konkurs z terminem do 20. 
kwietnia b. r.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa.

Posada sekretarza powiatowego i kan­
celisty Namiestnic wa nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom, zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych, pozostających w służbie czynnej lub z 
kategoryi kwiescentów.

Upadłości.
I., cz. Nc. I. 85/09 (6) (2832 2—3)

Cesarsko królewski Sąd obwodowy w 
Brzeżanach otwiera niniejszem konkurs na 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 186 i nr, 1 D. 
p. p. położony majątek Mosesa Weintraoba, 
kupca w Podhajcach.

Kierownictwo tego konkursu porueza się 
panu Fedyńskiemu c. k. Radcy sądu w Pod­
hajcach jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się, pana adwokata Dra. Rudolfa Schwagie- 
ra adw. w Podhajcach, wzywając zarazem wie­
rzycieli, by po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 27. marca 1900 godzinę 10 
przed południem w c. k. sądzie powiatowym 
w Podhajcach.

Ktokolwies chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, 
lub w sądzie powiatowym w Podhajcach we­
dle przepisu ust. konk. pod rygorem zagro­
żonych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 1. maja 1900 i podać . ją  na 

^ e rm in ie  na dzień 30 maja 1900 godzina 10 
Sprzed połud. wyznaczonym w c. k. sądzie 

powiatowym w Podhajcach do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawda pierwszeństwa, cho­
ciażby nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. Na terminie wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wierzytelno­
ści ma być usiłowane przeprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ust. konk. Dal­
sze ogłoszenia w toku rozprawy konkursowej 
umieszczone będą w Gazecie lwowskiej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 14. marca 1900.

L. cz. S. 1/00 7
Obwieszczenie.

(2413)

W sprawie konkursowej Leiby Habera 
w Podhajcach mianuje się na zasadzie §. 74 
ord. konk. dotychczasowego zarządcę masy 
adw. dr. Fischlera w Podhajcach _ stałym za­
rządcą masy, a tegoż zastępcą Eisiga Besona, 
kupca w Podhajcach.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, 17. marca 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 17/99 8 (2815 8 -  3)

Naścia Werbiana z Kruków z Babiniec 
została uznaną marnotrawną, a kuratorem jej 
ustanowiono Michała Nahorniaka z Babiniec. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 13. lutego 1900.

L. cz. P. 89/00 5 (2319 8 - 3 )
Paweł Kocoj z Kąkolówki uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony Jan Kocoj. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, 16. lutego 1900.

L. cz. P. 60/00 8 (2285 3 - 8 )
Maks Schulsinger z Tyśmienicy uznany 

umysłowo chorym, kuratorem jego Leib Mor­
genstern w Tyśmienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 23. lutego 1900.

L. cz. P. I. 19/00 4 (2278 3 - 3 )
Ilko Łyzun z Klimkowiec uznany został 

głupkowatym, kuratorem ustanowiono Józefa 
Kobluka z Klimkowiec.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 10. marca 1900.

L. cz. P. 58 00 1 (2269 3 - 8 )
Małka Oberiander umysłowo chora, ku­

ratorem Markus Oberlaader z Drohobycza 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, d. 27. października 1899.

L. cz. P. 6B/00 (2271 3—3)
Pawła Kiełbasika z Rychwałdu uznaje 

się głupkowatym, a kuratorem jego ustana­
wia się Hrycia Kiełbasika z Rychwałdu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 25.’ stycznia 1900.

L. cz. P. 107,99 4 (2229 3 -  3)
Marya Dyrcz gospodyni w Skawicy u- 

znana umysłowo chorą, kuratorem ustanowio­
no jej męża Józefa Dyrcza w Skawicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. L. 7/99 6 (2316 3 - 3 )
Haśka lo. śl. Wolak 2o. śl. Dorofej z 

Putiatyniec została uznaną umysłowo chorą, 
a kuratorem j^j ustanowiono Damiana Doro- 
feja z PutiatyDiec,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 9. lutego 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III 31/00 (2) (2420)

0. k. Sąd krojony jako prasowy na 
wDiosek c. k. Prokuratora Państwa stosownie 
do przepisu §. 493 p. k. orzekł, że zamie­
szczone w Nr. 6 czasopisma „Bocian" z dnia 
15. marca i 99;' artykuły > od tytułem:

1. -,0 miłości" str. 5, szp, J, od słów 
„Rzym leży“ do „dwoma",

II. „O miłości" od słów .„Miłość to u- 
iwbr" do „bębenek" str. 1, łam 1,

IIf. „Nte z korkiem“ od słów „Lecz 
czułem" do b  ńca str. 8, łam 2.

IV. wiersz cały pod tytułem „Złoty 
krzyżyk" str. 9, łam 1, zawierają znamiona 
wys'ępku z §. 516 ust. kar. oraz, że arty­
kuły pod ty tułem :

V. „Co prokurator Doliński konfiskuje" 
str. 5, łam 2, od słów „Nie wiemy" do końca

VI „Aforyzmy wybitnych osobistości" 
str. 9. łam 8 od słów „Człowiek się starzeje" 
du „Do! liski" zawierają znamiona występku 
z §§. 491, 492 i art. V. ust. z duia 17. gru­
dnia 1862 Nr. 8. Dz. p. p., że zakasuje się 
rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 15. marca 1900.

Bł- 56 (2131)
SDiiS l. !. SattbeśL aRi Brefjgencfjt m 

Klagenfurt fjat mit bem ©ilenntniffe polu 2. 
3Jłarj 1900, fgr. VI. 4/2, bic SBciterherbreitung 
ber Bummer 9 ber Beitfdjnft: „Kdrntner
SBodjenńlait" bom 26. gebruar 1900 toegen 
be£ Ś atartlM S : „ ® rb  man im 20. Safptjim-. 
bert fatfjolifd} feiu?" nad) §. 308 ©t. ©. 
Serb oteit.

S3a§ f. i  SanbeS* al§ Bre§geridE)t irt 
SnnSbrucf f/at mit bem iSrfenntniffc nom 5. 
SKarj 1900, BE- V. 16/2, bie SBeiteroe bteP 
btuitg be§ ant 2. SDłórj 1900 im Berlage 
beg „©djcrer" irt SnnSbntcf erfdjieneneit unb 
bti $1 ©blittger bafelbft gebrucfien gfugbtatteS: 
„Sin Ijiftonfd)eg SlfnfmaljoefterreidiifĄer B ref3' 
terljfiltmffe" fctnem głirtjen Sittfjalte nad} §3- 
300 unb 303 @t. ©. nerboten.

L. cz. P. 464/99 4 (2320 3—3)
Katarzyna Pruc z Białej umysłowo chora. 
Kurator Michał Pruc z Białej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, 29. listopada 1899.

£)a§ t. l  Oberfanbeggeridjt im Kbrugreidje 
Jobljnten Ijat mit bem ©rfeimtniff esom 27. 
bruar 1900 D. 50|2, fibtr 58efcf)ioe,:be ber £. f. 
©taaManttmttfdjaft bie SBeiierocrbreitung ber Br. 
14. ber 8ettfartft: „Seumeri&er, SBocbcnbiatt" 
uoitt i 7 fyebruar 1900 toegen be§ Slrtilelg : 
„©ingefenbet. SSereljrlicńe @c|riftlettung" itadh 
§ 802 ©t. ®. toerboten. J

'T>o3 ?■ *■ 8anbe§= alg BrefjgeKtdjt in 
jjh-ag Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 5 SRarj 
1 9u0, $ r .  174, bie SBetteroerbrcitung ber Bv. 
9 ber BeitfĄrift: „Ceska demokracie" nom
2. aiłdrj 1900 megen beS Hrtifefó : „V Kiadne 
było zatecno" nad) §. 308 unb 310 ©t. ©. 
nerboten.

25a8 ?. I  SejtrfggertĄt fur Uebertreimi 
gett in Brag bat mit bem ©rfenntniffe nom
2. SBarj 1900 U. II  286, bie norlauftge 
58efd}Iagnaf)tne ber $efifdjnft: „Syoboda“ (otjne 
8Ingabe ber Bummer) nom 25 f5r6ruar 1.900 
megen ber Slrtifel: „Stavkokazove z Motycin a“ 
„Staykokazoye ze Srb", „Staykokaz z Kyrice", 
„Staykokazi na bandlw nad) §. 3 beg ©efe^eg 
nom 7 Slpril 1870, SRr. 47 SR. SI. 
beftdttgt. _ _ _ _ _ _ _ _

23ag f !. Sattbeg* alg s3rc§gcrid}t itt Brag 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 5. B tarj i 900, 
B r. 172, bte Skiternerbreitung ber Behfdjrift. 
„Syoboda" (obne SIngabe ber Bummer) nom
26. f5e{,raar 1900 megen ber Slitifel: „Ne- 
smime ustoupiU „Ty mryo", Blepna Anna 
Jirikovska“, „Na dole Trynfeld", „Jan Pa­
sek", „Na dole Jan" „Stavkokazove z Roz- 
delova“ nad) §• 6-5, 302 ®t. $ .  unb § 3 
beg ©efe^eg bom 7. Slpril 1870 S7r. 43 SR. 
©. 581., nerboten.

23a» f. t. Sanbeg* alg ifJrelgericbt in 
sBrag tjat mit bem ©rfenntniffe nom 5 SR-lrj 
190Ó, sBr. 171, bie SBeiternerbreitung ber Jium 
m^r !6 bsr 3ettid)rift: „Lidoyy List" nom 1. 
2Rarj 1900 m gen ber ©tellen bon „rec jeho 
yypoyedela" bies „yiada sliduj e “ , non „tok 
ve skutecnosti" big „pracovni y doiech- oeg 
'łlrtitels: „Rakousko" nać) §. 65 a. ©t. ©. 
nerboten. ____ _

23ag t. £. Sanbeg* alg BteBgetidbt tn 
B; ag mit bem ©rknmniffe nom 5 3Rarj 
L900, lir 173 Ote 'Setttrocrórettnng ber Jłr 
8 ber Beilfdinft: ^Zar" nom 1 SRdrj 1900 
megen b?r ©tellen non „V Kiadne było zatceno" 
big „nepujdeme" beg Slrtifelg : „Z jimayypri- 
pad- non „-tavka nasich uhlonoku" htg „Velci 
p j i i"  beg SlrttMź: „V te nouzi o paliyo" bts 
żlrtifclg : „Za- ziya pohrben" nad) §§. 300, 
305, 308 itub 3!0 ©t. ©• nerboten.

2)ag i  t  Kreig* al§ JB«ftgeriiht in 
©i) ubim ^at mit beat ©rfenntutffe nom 7. 2)?arj 
1900, Br 7/1, bie 58eid)iagnai)me ber '■Rum* 
mer 9 ber Rehfdjrift: „Straż Vychodoceska“ 
■;.om 2. 1 • 00 megen ber ©telle non
„Drueheho dne" big „do protokołu diktoyt- 
nych" beź s21rt;£elg : „Zmizela sluzka" nalezena 
mrtva“ naĄ 21rt. VII. beg ©eje^eg nom 17. 
iecember 1862, Br. 8 @. BI. ex 1863
beftatigt.

2)ag 1. I. Kretio alg BreBiPridbł in ©ger 
ti® mit bem (Srfenntttiffe nom 7 2Rdrj 1900, 
Br. VIII. 56/1, bie Seitc-rnerbrettung ber 
Bunimer 3 ber : ©emetffcfiaft*
ler" nnm 1. SRdrj 1900 megen beg Slrtifelg: 
,,U bm t|'' naĄ §. 805 ©t. ©. nerboten.

2)ag l  I. Kretg=« alg B Ie&8eEicęt in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe nom 7. Błdrj 
1900, B E- VIII. 57/1, b e SBetternecbreitung 
ber Bununer 9 ber Bcdft^tift: ,,'®er §ammer'' 
nont 3 .feenjutonbS 1900 megen ber ©tellen 
non ,,©eit Begtnn b?g" bis junt © da 1 ufje 
fa^e brg StdifeD: „Unb §err non ©iooanettt 
jpradj" nott SBien auf" big „mte — j ca 
ira !“ beg Slrttfelg; 5flfĄe;mittmod)bętra(ątungen" 
no(Ą §. 300 ©t. ®. unb, 2Irt. IIL beg ®e= 
fe^eg nom 27. 2)ecember 1862, Br. 8. B. 
®. 581. ex 1863 nerboten.

2)ag !. I. Kreig* alg „in
©ger I)at mit bem ©rfenntniffe nom 7 SBarj 
1900, B-- VIII 53/1, biej SEettemrbreitmig 
ber Btimmer 18, ber : "®9crer Badp
rtdjteit" nom 8. Senjmonbg 1900 megen ber 
©telle nott „2)er B  . . . . • •  t" beg ŚlrtiWg : 
„?tbgeorbneifn^aug" nać) 63 ©t. ®. nerboten.

2)a§ f f. KritS* alg Brefi^ricpt in ©ger 
Ijat ntit bem ©rfenntniffe nom 7. B łd a  
1900, B r - VIII. 55/1, bie Bkuetnerbretiung ber 
Bummer 18 ber B «r-fĄrift: „Beubccfer Bad}- 
ridjten nom 3. ^enjinottbS D ;00 megen berfcł&en 
©tellen mie bei „©gerer B a^ri^ ten "  nerboten.

£)ag t  l  Kreis* alg B reP9er^ l  ‘n 
©ger Ijat mit bem ©rfcntttniffe nom 7. SBarj 
1900, B E VIII. 54/1, bie SkiieWerbreitmig 
ber Bummer 18 ber BęfifĄrif l: „tJalfcitatt* 
Kbuiggberger Bolfg^ettung" nom 3. Peitjmonbg 
1900 megen berjriben ©tellen mie bei „©gerer 
Bad)rii^ten" nerboten.

2)ag l  l  Kretg= alg tn
Olntitfe bat mit bem ©rfettittniffe nom 3. 
Błdrj 1900, B r l 3/*, bie ®eiterueibreitung ber 
im 58erlage beg S- Sebmann in SBumSen 
im Sabre ! 899 Ejcrauggcgebcnert 2)ru JJcbrift: 
„25i.e Benefte fotfjolifdje' Seroegung juj 58efc t 
ung ‘.o :it Bnnfttitbum ©in % irtnger ®ru§ an 
bie bmtfebe Dftmarf non Bfarrer B  Srdunltd) 
Lic. tht-on., A<epborf bei SDornburg a/©. 4. 
Slufl." naĄ §• 24 B c- ©• nerboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. T. 10199 1 (2304 3 - 3 )

Zofii Trost przepadła książeczka wkład­
kowa Stanisławowskiej kasy oszczędności 1. 
8410/17525 1 opiewająca na kwotę 16 ! zł. wa.

Ktokolwiek książeczkę tę posiada zechce 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia tego zgło ić się w tut. sądzie i ze 
sposobu nabycia jej wykazać, inaczej książe­
czkę za umorzoną się uzna

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia i0 . września 189).

L. cz. C. II. 82/00 (2) (2262 3 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Bironiowi, którego 

miejsce pobytu j*st nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Maryę Pisz po ew o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 2000 zł. pols za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 30. marca 
1900 o 10 rano sala 33.

Celem strz ż^nia praw kuranda ustana­
wia się pana dr. Kwiecińskiego adw. w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej s p r a w i e  na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 | k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 12. marca !9u0.

L. cz. Cvv. 2 '0/00 (1) (2334 2 - 3 }
Przeciw dr. Franciszków Sędziow skie­

mu którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesi nym zost ł do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Rzeszowską kasę oszczę­
dności pozew o 600 koron.

Na podstawie pozwu tego, wydanym zo­
stał nakaz za. łaty.

Celem strzeżenia praw dr. SMzielowskie- 
go ustanawia się Pana adw. dr. Gustawa Hol- 
tzera w Rzeszowie kuratorem.

T' nże kurator za-tępywać będzie dr. 
Sędzielowskiego, w rzeezon- j sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgiosi lub pełnomocnika nie zamianuję.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, duia 7. marca 1900.

L. cz. 0. I 11/00 (2346 2 - 2 )
Przeciw Antoniemu Drop którego miejsce 

pobytu je>t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez Wa­
lentego Rasińskiego pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu z 2. marca 1900 
L. cz. 0. I. i 1 00  wyznaczono audyencyę do 
rozprawy ustnej na dzień 4. kwietnia 1900 o
9. rano biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego Anto­
niego Dropia ustanawia się Pana Tytusa Buj­
nowskiego, c. k. notaryusza w Pilznie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. oąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 5, marca 1900,

L. cz. Ob. II. 126/00 (2) (2396 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Rypla, że Szymon Egerman wniósł 
przeciw niemu i Spól. iozew o zapłacenie 
kwoty 2 i zł. 60 et. na który termin do roz­
prawy na dzień 26. marca 1900 o godzinie 
11 rano wyznaczono i dla niego kuratorem 
Stanisława Rypla z Raby niżuej niżnej usta­
nowiono,

"Wzywa się przeto Wojciecha Rypla, by 
temuż kuratorowi potrzebnej informacji do 
obrony udzielił, lub innego pełnomocnika usta­
nowił, gdyż inaczej skutki zawiadomienia sam 
sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mszana dolna, dnia 15. marca 1900.

L. cz. 0. 183|99 7 (2378 2 - 3 )
Przeciw Sewerynowi hr. Drohojowskie- 

mu, przedtem w Wiedniu zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu tutejszego przez Józefa 
Seiferta, imieniem małoletniego Alfreda Bon- 
temps pozew o uznanie ojcowstwa i alimen- 
tacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono do roz­
prawy ustnej termin na dzień 13. kwietnia 
1900 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw p. Seweryna hr. 
Drohojowskiego, ustanawia się p. Lmdaua w 
Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Sądowa Wisznia, dnia 6. marca 1900.
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W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. marca 1900 r.

j Epizoocya
t

Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Limanowa
Pilzno

Rzeszów
Sanok

Poręba wielka (ob. dw.)
Czarna, Dobrków, Gołęczyna, Kamienica dolna, Ma­

chowa, Siedliska, Zwiernik.
Bratkowice.
Wola krecowska.

Wąglik Skałat Mysłowa (ob. dw.).

Nosacizna

Biała
Dąbrowa
Podhajce
Tarnopol
Wieliczka
Zaleszczyki

Bulowice
Siedliszowice.
Bohatkowee.
Józefówka ad Kupczyńce. 
Zagórze.
Sinków (ob. dw.).

Parchy

Borszczów
Brzozów
Buczacz
Krosno
Mielec

Wołkowce.
Górki.
Korolów* a (ob. dw.).
Iwonicz, Moderówka (ob. dw.). 
Ruda.

Róża wąglikowa

Brody
Horodenka
Mościska
Rawa
Sokal

Strzemilcze.
Korniów, Siekierczyn. 
Hodynie.
Dyniska (ob. dw.), Rzeczyca. 
Szarpańce.

Pomór świń
Mościska
Skałat
Złoczów

Hodynie, Lacka wola. 
Poznanka gn ła (ob. dw.). 
Ostrowczyk polny (ob. dw.).

Wścieklizna
Kamionka
Kołomyja
Sniatyn

Dmytrów.
Ispas.
Sniatyn.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 17. marca 1900.

L. 26.528
OBWIESZCZENIE.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrzny*, h  
na podstawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grui ni a  
1891 i punktu 5. protokołu końcowego (Dz.
u. p. Nr. 16 z roku 189t) reskryptem z dnia
10. marca b. r. 1. 8586 wzbroniło bezwarun­
kowo wprowadzań bydło rogate do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie Państwa 
z następujących zarazą płucną zapowietrzonych 
i z tego powodu zamkniętych obszarów pań­
stwa niemieckiego a mianowicie: z okręgów 
rządowych :

1. Magdeburg w królestwie pruskiera,
2. Lipsk i Zwickau w królestwie saskiem,
3. Bernburg w Wielkiem księstwie Au­

li alt
Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 

w urzędowej Gazecie lwowskiej" aż do od­
wołania w miejsce zakazu c. k. Ministerstwa 
z dnia 27. lutego 1900 1. 7065, ogłoszonego 
tutejszym obwieszczeniem z dnia 6. ma-ca 
b. r. 1. 22.105.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. marea 1900.

L. 26.527
Obwieszczanie.

Według zawiadomienia c. i k. Minisier- 
j stwa dla spraw zewnętrznych z 6. marca b. 
' r. 1. 10.602/9, wzbronił ces rosyjski Rząd 
przywozu ś^iń z lustro-VVęgIer Jo 
Rosyi.

W przyszłości więc świnie nie będą 
wpuszczane do Rosyi przez granicę austrya 
cko-rosyjską z wyjątkiem zwierząt rozpłodo­
wych pochodzenia zagranicznego, które wła­
ściciele przewożą wprost z kraju pochodzenia 
i tylko pod warunkiem, j żeli potwierdzone 
będzie autentycznym certyfikatem, że w kraju, 
z którego wysłano zw:erzęta nie panuje żadna 
choroba stadna.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskmek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 12. marca b r. 1.7930.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia !7. man a 1900.

wicz, 5. że likwidatorowie uprawnieni są do 
sprzedaży nieruchomości także w inny sposób 
jak w drodze publicznej licytacyi, 6. że likwi 
datorowie przeprowadzą hkwidacyę za inter- 
wencyą galicyjskiego Banku dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie pod warunkami w uchwale 
Walnego zgromadzenia oznaczon mi.

Zaraz-m wzywa się wierzycieli, by się 
w galicyjskim Banku kredytowym w likwi- 
dacyi zgłosili.

C. k. Sąd krajowy jako hand'owy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. lipea 1899.

L. cz. Firm. 917/99 (2257)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 2. grudnia 1899, 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firm ie: „Spół­
ko wa kasa oszczędności w Ostrowie", zmianę 
nazwy tej firmy na: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ostrowie stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką", tudzież 
dalsze zmiany statutu tego stowarzyszenia u- 
chwalonego w Ostrowie 1 października 1899, 
a mianowicie :

») stowarzyszenie opiera się na statucie 
uchwalonym w Ostrowie 1. października 1899, 

hi celem stowarzyszenia jest starać się 
o materyalne i moralne podniesienie członków 
spółki;

c) czas trwania stowarzyszenia jest nie­
określony,

d) zarząd towarzystwa składa się z ks. 
Bronisława Gockiego jako przewodniczącego, 
OLksę Suchego jako zastępcy jego, Andrzeja 
Hołowacza, Iwana Myszka i Jurka Soty jako 
c?łonków zarządu,

e) wszelkie ogłoszenia umieszczone będą 
na tablicy urzędu gminnego w Ostrowie, a 
w razie potrzeby w „Przewodniku kółek rol­
niczych i w „Swobodzie",

f) spółkę tę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis przeło­
żony Zarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu,

g) udział każdego członka wynosi 10 
koron. Jeden członek nie może mieć więcej 
niż pięć udziałów. Udział może być wpła­
cony bądź od razu, bądź w półrocznych ra­
tach, co najmniej jedną koronę wynoszących.

Przemyśl, 3. marca 1900.

L. 26.959.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py­
sków o-racicowej w GHicyi i z powodu zawle­
czenia tej zarazy do Szląska, e. k. Rząd kra­
jow y w Opawie, znosząc swe rozporządzenie 
z 19. lutego b. r. 1. 4065, ogłoszone tutejszem 
obwieszczeniem z 24. lutego b r. 1. 19.021, 
wzbroniło aź do odwołania, w celu powstrzy­
mania dalszego zawlekania zarazy, przywozu 
do Szląska zwierząt racicowych (bydła rog , 
owiec, kóz i świń) z politycznych powiatów: 
Łańcut i  P ilzno.

Pizekroczenia tego zakazu, który obo­
wiązuje od 18. marca b. r., karane będą we­
dług ustawy z dnia 24. maja 1882, Dz. p. 
p. Nr. 51.

Nadmierna się przytem, że rozporządzenie 
niniejsze nie narusza obwieszczenia c. k. Rządu 
krajowego w Opawie z 7. października 1898 
r. i. 20 254, w przedmiocie przywozu zwierząt 
racicowych z Galicyi do Szląska, ogłoszonego 
tutejszem obwieszczeniem z 13. października 
1898 1. 91.956.

Co podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. marca 1900.

L. cz. Pras. 614 25/00 (2384 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach p daje do publicznej wiado­
mości, że ogłoszenia wniesień do rejestru han­
dlowego przy tutejszym sądzie prowadzonego 
w roku 1900 będzie zamieszczał w „Gazecie 
Lwowskiej" i w „Wiener Zeitung".

Wadowice, dnia 12. marca 1900.

L. cz. A. 606 99 2 (2273 1—3)
C. k. powiatowy w Kałuszu odńział

VI. podaje do wiadomości, iż dnia 27 grudnia 
1889 zeszedł ze świata Wasyl Krasulak z Ka­
łusza nie pozostawiwszy rozporządzenia ostat­
niej woli. Ponieważ sąd ten nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za 
mierzali z jak egobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu i wy- 
kazającswe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie przyjęeia spadku w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. adw. dr. M. Stanecki w Kałuszu ustano­
wionym został za kuratora spadkowego prze­
prowadzonym będzie i tym przyznany którzy 
oświadcz* przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
do niego cały spadek zostanie przez rząd jako 
bezdziedziczny ściągniętym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. Firm. 1468 Sp. I 2*8 (2325)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Galicyjski 
bank kredytowy" dnia 11 lipea 1899 w han­
dlowym rejestrze dla firm spółkowych, uwi­
doczniono: 1. że galicyjski Bank kredytowy 
na mocy uchwały walnego zgromadzenia ak- 
cyonaryuszów z 1 '. czerwca 1899 zatwierdzo­
nej przez c. k. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych i Skarbu, został rozwiązany i znaj­
duje się w likwidacyi, 2. że firma Banku o- 
piewa odtąd „Galicyjski Bank kredytowy w li­
kwidacyi" a po niemiecku „Galiziscbe Credit- 
bank in I iąuidation", 3. że likwidatorami wy­
brani zostali: A. P. Julian Tołłoczko, B. P. 
dr. Wilhelm Binder, C. P. Edward Maryno- 
wski, D. P. Leszek Prus Wiśniewski E. P. 
Bolesław Wojsym Antoniewicz, 4. że firmę 
Banku podpisywać będą likwidatorowie w ten 
sposób, iż pod wyrazami „Galie jski Bank 
kredytowy w likwidacyi", po niemiecku „Ga­
liziscbe Creditbank in Liquidation“, położą 
dwaj z powyższych likwidatorów swe własno­
ręczne podpisy, wedle przedłożonych wzorów, 
mianowicie: Julian Tołłoczko, dr. Binder, Ma- 
rynowski, L. Wiśniewski i B. W. Antonie­

L. cz. A. 90/ 9 4 (2238 1—3)
Podaje się do wiadomości, że ks. Ale­

ksander Hoffmann zmarł dnia 28. listopada 
1898 w Zydaczo? ie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu przy­
sługuj* prawa do tej spuścizny wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spaiku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
o swych prawach sądowi wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu, zostanie przewód spad 
kowy przeprowadzony tylko z wykazanymi 
spadkotiercami. Dla nieznanych spadkobier­
ców ustanawia s/ę kuratorem ks. Kazimierza 
Łoz;ńskńgo w Zydaczowie. W braku spadko 
bierców przypadnie dziedzictwo c k. Skar­
bowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 5. lutego 1900.

w iioszniowie zawiązało się na podstawie sta­
tutów z dnia 4. stycznia 1900,

2. celem tego przedsiębiorstwa jest u- 
dzielanie członkom pożyczek potrzebnych w go­
spodarstwie, przemyśle i handlu, danie im 
możności do umieszczania na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych i popierania tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

3. stowarzyszenie to zawiązuje się na 
czas nieograniczony,

4 zarząd składa się z przełoźon-go, jego 
zastępcy i trzech dalszych członków i że do 
zarządu weszli obecnie ks. kanonik Antoni 
Wojnarowicz proboszcz obrz. łać. jako przewo­
dniczący, Józef Laszczyński (młodszy), rolnik 
jako zastępca przewodniczącego, dalej Szcze­
pan Muszyński rolnik, Władysław Babczyszyn, 
rolnik i Wawrzyniec Laszczyński, rolnik jako 
członkowie, wszy cy w Łoszniowie zamieszkali.

5. wszelkie ogłoszenia ze strony dyrekcyi 
stowarzyszenia umieszczane będą na tablicy 
ogłoszeń na budynku gminnym a ogł szenia 
walaego zgromadzenia nadto przez rozesłanie 
członkom cyrkularza, wreszcie, że w razie po- 
trz«by umieszczać będzie spółka swe publiczne 
ogłoszenia w „Przewodniku kółek rolniczych".

6. członkowie odpowiedzialni są za zo­
bowiązania spółki w obec osób trzecich całym 
swym majątkiem.

7. udział wynosi 10 koron.
8. spółka podpisuje się w ten sposób, iż 

pod pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17. lutego 1900.

L. cz. Firm. 77 00 (2169)
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano do rejestru dla 
towarzystw zarobkowych i gospodarczych firmę 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Łoszniowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" z tem, ż e :

1. stowarzyszenie to mające siedzibę I

L. cz. Nc. IV 1/00 1 (2176 1— 3)
W sprawia egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego i kredytowego w Sniatynie prze­
ciw Herschowi Geller o 2000 zł. ma być do­
ręczoną Herschowi Gellerowi uchwała z dnia
2. inarca 1900 1. cz Nc. IV 1/00 1 którą, 
dozwolono na przymusowe ustanowienia prawa 
zastawu przez wp:s prawa zastawu dla wy­
konalnej wierzytelności 2000 zł. z pa. na 
17| 100 częściach realności wbl. 567, 242 i 243 
ks. gr. gm. Nowosielica, realności whl. 214 
tejże samej grniny na 17100 częściach real­
ności whl. 1511 ks. gr. gm Rożnów, na 1/4 
części realności whl. 1761 tejże samej gminy 
w końcu na realności whl. 1941 gm. Rożnów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch Gel- 
ler przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie paua adw. dr. 
Ziemby.

Tenże kurator zastępy wać będzie Herscba 
G ellera, w rzeczonej sp ra w ie  na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 2. marea 1900.

L. cz. T. 5J00 1 (3063 1— 3)
Przychylając się do prośby Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie spólnie 
z Anton m Mroczkowskim wniesionej wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
rzekomo zaginionej Antoniemu Mroczkowskie­
mu policy wystawionej przez Dyrekcyę Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
na imię Antoniego Mróczkowskiego opatrzonej 
Nr. 5349, opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 500 zł. płatny okazicielowi policy.

Wzywa się prz4o wszystkich tych któ­
rzyby jakie prawa do tej policy sobie rościli, 
aby takowe w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
edyktu w Gazecie lwowskiej tem pewniej w tut. 
sądzie się zgłosili i leże po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu polica ta na ponowne 
żądanie Antoniego Mróczkowskiego za umo­
rzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. stycznia 1900.

L. 22.352. (2415)
Obwieszczenie.

Przeciętną cenę targową we Lwowie w 
lutym 1900 za zabite świnie, która w myśl 
Cesarskiego rozporządzenia z dnia 2. maja 
1899 D. u. p. Nr. 81 o zapibieganiu i tępie­
niu pomoru świń ma służyć za podstawę do 
wynagrodzenia za świnie w myśl tego roz­
porządzenia w marcu 1900 wybite, ustanawia 
się na 1 K. 23 b. za jeden kilogram.

Cj się podaje do wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 10. marca 1900.

L. cz F irm .(909/99 (2303)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu o g łam , iż dnia 30. listopada i899 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firina handlowa „Laon Hausen kanty- 
niarz w Przemyślu".

Przemyśl, 3. marca 1900
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G. Z. Firm. 27 s to w fll. 210 (2167 1—8)

Yom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 
in Stanislau wird kundgemacht, dass dem Re- 
gisterfilhrer aufgetragen wird, bei der mit 
dem Bescheide yom 16. Mai 1896 Zl. 11234 
im Register fur Genossensehaften eingetrage- 
nen Firma „Handels . Bank" — „Bank han­
dlowy" die bei der Generalyersammlung vom 
31. Dezember 1899 besehlossene Auf osung 
der Genossenschaft und die Bestellung der 
Liąuidatoren: Jonas Rubin, Selig Weinberg 
und Jakób Weimeb einzutragen.

Die Glaubiger der Genossensehsft wer- 
den aufgefordert bei derselben sieh zu melden. 

Stanislau, am 29. Jiinner 1900.

L. ez. III. 150/80 174. (2188 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Herseha Him- 
melsteina jako prawonabywcy Izraela Ranga 
przeciw Efroimowi Meilechowi 2-im. Him- 
melsteinowi,) Markusowi] Alterowi 2-im. Him- 
merlsteinowi pto 400 zł., kuratorem ustano­
wiony został adw. dr. Łużecki, który ich tak 
długo zastępywać ma, dopóki sami się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

Przemyśl, 28. lutego 1900.

| L. cz. A. 63/99 (2265 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Samborze za- 

| wiadarnia że po Izaku Schilbergu zmarłym 
ab intestato dnia 2. czerwca 1899 w Dąbró­
wce powołaną jest między innymi spakobier- 
cami Tauba Schilberg.

Gdy sądowi miejsce pobytu jej znane 
nie jest, wzywa się ją, aby się w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego w tutejszym sądzie zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie przeprowadzi się po tępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z kura­
torem dla niej w osobie Borucha Schulberga 
ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. A. IS'99 4 (2180 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mostach ogła­

sza że po śp. Matrome Jacyszyn, córce Wasy­
la zmarłej w Dworcach na dniu 21. paździer­
nika 1898 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia powołaną jest do spadku na 
podstawie ustawy siostra tejże Chema Jacyszyn.

Gdy miejsce pobytu tejże spadkobier­
czyni nie jest znane, przeto wzywa się ją 
trzykrotnie przez edykta, ażeby w przeciągu 
jednego roku od daty tego edyktu w tut. 
sądzie się zgłosiła i wywiodła swe prawa do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie dalsze 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Stefanem Biłeckim będzie przeprowa- 
dzonem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty w., dnia 25. listopada 1899.

L. cz. T. V. 3/00 1 (1797 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. wdraża postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
miejskiej Kasy oszczędności w Rzeszowie Nr. 
18862 Fol. 11583 T. XXIV. na 18 koron 
94 hal., 120 kor. opiewającej, aby powyższą 

w 45 dniach w tut. sądzie złożył 
lub prawa swe do niej wykazał, gdyż inac; ej 
po bezskutecznym upływie tego terminu ksią­
żeczką wkładkowa ta >na ponowne żądanie 
proszącego za n iew ażn ą  u zn » n ą  zo s tan ie . 

Rzeszów, dnia 8. lutego 1900.

L. cz. Cg. I. 35/00 ad 1 (2368 1—3)
W sprawie toczącej się przed e. k. 

dem obwodowym w Kołomyi przeciw niewia­
domym z życia i miejsca pobyto spadkobier­
com Lorenza czyli Wawrzyńca Heilstem a io 
Katarzynie, Antoniemu, Janowi, Franciszkowi, 
Józefowi, Wawrzyńcowi Hellstein i Katarzynie 
z Helisteinów Głównia o uznanie własności 
do 4/7 niewydzielonych części realności whl 
496 i 497 w Kołomyi,/V ma być doręczoną u- 
ehweła z dnia 11. marca 1900 1. cz. Cg. I. 
35/00 1, którą wyznacza się skargę przez F i­
lipinę Czernik i’ towarzyszy wniesioną pier­
wszą audyencyę na dzień 4. kwietnia 1900 
o godz. 9 przed południem, w biurze 28.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
spadkobiercy Lorenza Hellsteina przebywają, 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie p. adw. dr. Staubera w 
Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Kołomyja," dnia 11. marca 1900.

L. cz. 7902/96 (2139 1 - 8 )
Podaje s;ę do wiadomości, że 24. kwie­

tni 1894 zmarła w Sa aszkach Teodozya 3o.
Swięsowa.

Wedle ustawy powołaną jest do spadku 
po niej między innymi Franciszka Polityło. 
Nieznając miejsca jej pobytu wzywa się ją 
ażeby w ciągu roku licząc od dnia dzisiejsze­
go, zgłosiła się w sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż po upływ:e tego cza­
su postępowanie spadkowe będzie przeprowa- 
dzonem z dziedzicami, którzy oświadczenie 
wnieśli i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Antoniem Sobaszk em.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk. dnia 1. marca 1900.

L. cz. IV. 640/93 (3) (1635 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Mościskach ogła­

sza że Ilko Onysyk zmarł w Starza,wie dnia 
19 stycznia 1892 pozostawiając ustny kody­
cyl. Ponieważ miejsce pobytu spadkobierców 
Katarzyny Onysyk, Maryi Dudajek i Iwana 
Onysyk nie jest znanem przeto wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc od daty edyktu 
zgłosili się i spadek objęli lub pełnomocnika 
swego ustanowili, gdyż w razie przeciwnym 
pertraktacya spadku przeprowadzoną z stanie 
z ich kuratorem Michałem Pich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 18 grudnia ‘899.

L. cz. T. 7/00 1 (1861 1—3/
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Eugeniusza Wasilkiewicza po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza książeczek gal, basy oszczędności 
nr. 69744 na 18(3 K. 14 h. i nr. 84637 na 
469 K. 58 h. na imię Eugeniusza Wasilkie­
wicza wystawionych, by w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy­
ktu w „Gazecie lwowskiej" licząc, takowe są­
dowi tutejszemu przedłożył lub prawa sw* 
do tyrhże wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie książeczki te za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. IV. 598/96 10 (2188 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Br' dach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Bro­
nisławę Tyburską ur. Nowacką i Ja( wigę No­
wacką, iż dnia 18. lipca 1894 zmarł 
w Glinianach Kazimierz Nowacki bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy­
wa je, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, swe 
oświadczenie się do spadku wniosły, gdyż w 

( przeciwnym razie p o s ta w a  mn spadkowe z 
(.oświadczonym’ spadkobiercami i z ustanow i­
onym dk^nieh kuratorem dr. Kiniowerę-^w 

Brodaci przeprowadzone 1 części s pan ku im 
przypadające dla nich zachowane zostaną. 

Brody, dnia 15. września 1899.

i .  cz._A. XVI. 436/99 1 (2134 1 - 8 )
• k- powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 20. października 
18-9 zmarł w Krakowie Ludwik Skarbek Mi­
chałowski nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, kto przy­
chodzi do spadku, pr/oto wzywa się tych 
wszystkich,_ którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu roście sobie pretensyę do spadku, aby 
w ciągu jednego roku od dnia niżej wyzna­
czonego bcząc zgłosili się ze swojemi prawa­
mi do sądu tutejszego i wnieśli deklaracyę, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego adw. dr. Antoni Dobija kuratorem usta­
nowionym został, przeprowadzonym będzie z 
tymi i tym przyznanym, którzy się oświadczą 
i tytuł _ swego prawa dziedziczenia wykażą 
względnie z ustanowionym kuratorem, zaś 
część spadku nieprzyjęta jako spadek bezdzie- 
dziczny Skarbowi Państwa wydanym zostanie;

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 23. stycznia 9', 0.

L. cz. A. 253/99 8 (1890 1 — 81
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy poda­

je do wiadomości, że Michał Smereczyński 
zmarł dnia 21. września 1898 w Bielowcacb, 
bez pozostawienia pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Anny Golańskiej 
i Hrehora Smereczyńskiego nie jest znanem, 
wzywa się ich aby w ciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustań - 
wionym dla nich kuratorem Andrijem Pro- 
dneem w Bielowcach przeprowadzonym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 18. września 1899.

L. cz. Firm . 65 poj. III. 21 (1826)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Wincenty Kru­
szewski" została dnia 11 stycznia 1900 wpi­
sana w rejestr handlowy dla firm pojedyń- 
czych, i że przytem uwidoczniono, że główną 
siedzibą firmy jest Chorobrów, że właścicie­

lem firmy jest Wincenty Kruszewski, właści­
ciel dóbr w Ohorobrowie, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
własnoręcznie wypisze, że wresz ie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest wyrób spirytusu i 
wódki, tudzież wypas bydła.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów. dnia 14 stycznia 1900.

pod wyciśniętą stampilią Ab wypisaniem 
„Fabryka octu w Stanisławowie" — po nie­
miecku: „Essig Fabnk in Stanislau Dawid 
Rusmak".

Stanisławów, dnia 12. lutego 1900.

L. cz, A. 188/99 4 (2148 1 - 3 )
Niewiadomych, z miejsca pobytu spad­

kobierców po zmarłym w Biiczu 1 1. sierpnia 
18 8 Meeblu Hamrnermanie, wzywa się, aże­
by w ci gu jednego roku zgłosili się i oświad­
czyli się do spadku, inaczej spadek jako bez- 
dziedziezny skarbowi Państwa przyznanym 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Medenice, 21. października 1899.

L. cz. IV. 269 94 2 (1889 1 — 3)
Gdy miejsce pobytu powołanego do 

spadku po śp. Antonim Buczkowskim zmarłym 
w Niwieach 18h3 roku brata Mikołaja Bucz­
kowskiego nie jest znane, wzywa się tegoż, 
by w przeciągu roku od daty edyktu zgłońł 
się w sądzie i oświadczenie do spadku wniósł 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie z ku­
ratorem dla niego w osobie p. Leona Holze- 
ra ck. notaryusza w Łopatynie ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. Firm. 22/00 poj. I. 157 (2168) i
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w j 

Stanisławowie ogłasza, że zarządza wpisanie ; 
w rejestr dla firm pojedynczych firmy „Da- j 
wid Rusmak, fabryka octu w Stanisławowie", j 
po niem ecku „Dawid Rusmak, E sig Fabrik i 
in Stanislau", i że firma będzie podpisywaną j

L. cz. firm. 127/900 (2182)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 18 lutego 1900 
wykreśloną została z rejestru dla firm poje- 
dyńczych firma handlowa „Hesehel Blumen- 
feld, przed iębiorstwo interesami pieniężnymi 
w Dobromilu".

Przemyśl, 24. lutego 1900.

prywatne.
OGŁOSZENIE.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Birczy, siow. zarejestr. 
z ograniczoną poręką, ogłasza niniejszem, iż w dniu 4. kwietnia 1900 o godz. 
3 po południu odbędzie w lokalu Towarzystwa w Birczy

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,
na który członków Towarzystwa zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Bady nadzorczej z czynności za rok 1899.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absoluto- 

ryum za rok 1899
3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
4. Wnioski członków".

Bircza, dnia 18. marca 1900.
Dypekcya.

U  i0 1 0  P R O R O K A zn ak o m ita  powb-śe
Władysława Lubicza 

458 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polsk ie j, Lwów, 

Passa* H ansm ana 9 . Cena 80 ot., z przesyłką 60 et.

B S Z  l O O O
k sid y  Prenumerator

T Y G O D N I K A  I Ł Ł D S T K O W A N S G O
otrzym uje bez źaduej d o p ła ty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesią-)

Dm-Li Smnkifiwi ?a w?eh»dza w nowem v- •• -umiu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika Illustrowanego" i obejmą ws y. tkie powieści, nowele a podroży, j*dnem 
"o *  em cały dorobek iiter<>ek' tego znakomite..-'-.- pisarza. Każdy to to tej bitl-oieki Sienkie­
wiczowskiej z uwiera co n;.j mniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego n* bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dr.bzy wi-lkiej powieści histerycznej 
Sienkiew icza „KRTŻACT".

Dale/ pomieści i nowele na rok 1900 :

B. P l i s ,  E. Orzesztawoi, A. Km-bowie- 
ck i-go, A. Gntszerkiego, W. Reymonta, 

Joriiana.
Szkic* i *fudv’a h M rry s  i;.,: A. Rembowskie­

g o  M Dubwcktagó, A. K1 aiwhsr*

W -szub- s i tę s ly ^ im '* : rocznie przeszło 
1500 illustr&oyf; zna*za<e powiększona ilość 
; oi i'o s op i-;v i yoioroiyaoy oh, w i r« d kro ryt.-h da- 
r-.y 12 obra-ów kolorowych B". Gem barce- 
wsln- go p '■ „Rok t ^ t a r z  •“ W dodatku 
powieściowym, jK-w.eści głośnych pisarzy 

?. -ł:!‘ ni u • b

Kwartalne 
Półrocznie 
Ri-czule .

w e

Prenum eratę se Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:

d n a  B M cya „Tiiiiite Istm isaff o“ Liow Pasaż M snia 9
oraz wszystkie K*ię?.-.rme i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z dodatkiem powie­
ściowym w arkuszach i 13 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza.

- w 0 w i e . w G alicyi i B uków  n i : w raz  z p rz e sy łk ą  pocztow ą
’ ‘ ' " z ł  3 . 6 0  K w arahiie .............................. zł. 3 . 7 5

, ń.  7 . 2 0  Pobocznie
l . zł. 1 4 .4 0  Rocznie .

P-agnący otrzymać lisfeła Sienkiewicza w bardzo 
Borkiewicza na okładce) docłSSm za tom ty. ko 20 cfc, t.
,.t ' półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 cfc., rocznie za 12 romow S zł. 40 et., którą to należy 
tość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi preuumeratorowie za opłatą zł. 6-50, w oprawie złr. 8'90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 
1-90; z przesyłką zł. 2-10.

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poeząt -k powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku .1909 i .  dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numera okazowe i prospekta w ysyła gratis: Główna Ekspedycya ..Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Baumana i. 9,

............................... zł. 7 . 5 0
................................zł. 1 5 ____

oięan i oprawie (z portretem 
j. kwartalaie za 8 'tomy 60



lydło smołowe i mydło smoło® e-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaj! z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 et.

J a i s ,  I h n a t o w i e s
Sklepy własne wo Lw ow ie, K rak o w ie , P m M iy śIu , Czerniowe& ch,
oraz we wszystkich pier%<szorzędnyeh aptekach, drogueryach, sklepach

i za^adac’1 fr?zvf-rs«'ł<?.h.

K s u e r d y n e r  z dobrem i świadectwami po- m g#® ?* 
szukuje posady, adres: Mnlilr, post. r. Lwów;

od wyrazu petiiesi l 1/* rem ta, ił usiyss 
petitem 2 centy.

K upię z roku z-szłego numera Tygodnika I lu ­
strowanego : 21, 22, 23, 25, 41, 48, 49, 50, 

51, 52. — Zgłoszenia do B iura dzienuików, Pasaż 
Hausmana 1. 9.

P o m iiu o ,  że wełna i rozlrar podro-
  żały o 30 prc., sprzedaje .kołdry i
m aterace po dawnych niskich cenach tylko 
speeyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTERA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5. 
Cenniki gratis.

70 ct. pół klgr, kawy dobroci, aro­
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
onarda Soleck iego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- 
kioh miejscowości.

m f f ld z i i ia  z 5 dzioei bez utrzymania, prosi o 
wsparcie. Mulik, Łyczakowska 61.

.waiofsiomipu
zbiorowa nauka dla prywatyOów wszystkich klas 
gim nazjalnych i realnych, W szczególności: pierwsza 
klasa gimnaz. i realna, zbiorowa prywatna nauka 
od godziny 8 do 2 po połuduiu. Drugie półrocze 
rozpoczyna się 1 marca. Korepetycje dla uczniów 
publiezn. gimh. i real. Do matury gimn. i realn, 
krótsze i dłuższe kursa d!a wszystkich (pań i panów). 
W spółudział sił fachowych pod kierownictwem em. 
o. k dyrektora szkół średn. W arunki przystępne. 
A. S t r z e l e c k i ,  b. nauez. girun. F rane. Józefa 
i Szkoły realnej we Lwowie, ul. Zielona 1.5, I. p 
(stacya tramw. elektr.) Zgłoszenia od 3—5 pa pot.

D r ,  A n t ,  R o i c k i
(BERGER)

sp e c ja lis ta  d 'a  chorób skórnych i wenery, znych 
chorAb kobiecych i pęcherzow ych, ie- ‘ 
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. O r d y n u j e  od 
godz. 9—11 raco w południe, od godz. 4 —6. Na żą­
danie mogą byó leki wysłane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct, 
lllica  Ziiuorow icza 1. 5 , Ltr6w.

Komu brakuje krzyż złoty orderu F. J. 
z złotym łańcuszkiem, może się zgło­
sić nawet pisemnie podając szczególne 
oznaki, w handlu jubilerskim Szymona 

Natowicza, w Bochni.

P. W ład y sław a  F e ix a  b. restau­
ratora z Trzebinii upraszam, by mi we 
własnym interesie jak najprędzej obe­
cny swój adres podał.

J. Muller, Lwów, ul. Kotlarska 5.

_.    .    -----

;i i Sn
ofltycy i mecMnicy

we Lwowie, plac 
H alicki 1. 1.

po Gsiiaca najtafiszycli
polecają: okulary, owi- i j  
k iery ,iornety ,barom etry , jf  

aag^Ł  ciepłomierze, mikrosko- j j  
ęm&s- py_ Jupy, kompasy, taśmy 

mże nieze, rajscajgi i t. p.
N apraw y  n a jta n ie j i  n a jry ch le j. 

Zamówienia z prowincyi załatwiają pun­
ktualnie, Dzwonki eiektryczne najtaniej.

B W I ? *

fwagi godne! '" U li |
kg. herbaty familijnej i. koron 7 franco j 
„ kawy San i os i !4 k. TL k 12’50 I

„ drob. ziara. i. k. 18 50 !
„ „ Karakas k. 16 ■ L 0
„ „ Kuba I. k. 19 50 j
„ „ perłowej lub mocca k. 19 80
„ śliw bośniackich I k. 4 40 
„ powideł bośniackich I. k. 4-—

oraz polecam słoninę, smalec, sadło i t. p. 
Maść winogronowa na wszelkiego rodzaju 

reny od 40 hal. do 2 koron.
Cenniki franco wysełam.

Tomasz Crnrowlcz
I I T .  J E S - u d L a jp ta s s t .

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
i ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Z n a k o m ity  k o n ia k
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 8.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2. 1122

najlepsze gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zł. 1,
zł. 1.04 i 1.08 za pół kiiogr.

poleca 1009

handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Walne Zgromadzenie
członków Rymanowskiej Kasy katoli­

ckiej dla rzemieślników i rolników,
Stow. zarejestrowanego z -ieograeiczoną poręką

odbędzie sie w Rymanowie w dniu 29.o o *■
marca 1900.

Porządek d z ien n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 

i ra hunków za rok 1899.
8. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnio­

sek na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za rok 1899.

4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących na mocy §. 44 statutu.

5. Rozdział czystego zysku.
8. Wnioski członków.

Rymanowska Kasa katolicka rzemieślników i j 
rolników, Rada nadzorcza stow. zareje-tr. z 

nieograniczoną poręką.
Józef Trygar, Józef SoIecL-

prezes. sokrfcp.r.

T a T  z a k r e s  c L z i l a - ł a - r i i a ,

Lwowskiej Filii’

BANKU GALICYJSKIEGO
dlahandlu i prieiaysla

u l Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą, wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra ­
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreśeie przyjmo­
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe.

I l i i i f l e

T a k ż e
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsza źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Towarzystwo akcyjna dla litzmy&k ołi t̂Yiicznego
(przedtem Spółka komandytowa Juliana Wanga) 

w e  Ł r r a r o w l e ,  w il. K i o ś c i w s i L l s i  1 . 5 .
poleca na sezon wiosenny

N a w o z y  s z t u e z a e
t y l k o  w ł a s n e g o  w y r o b u .

Gwarancya składników, Geny najniższe. Specyalne nawozy pod kar­
tofle, buraki i chmiel. Cenniki na zadanie odwrotnie.

wą««Mamewaaaigai8aBSiagggEaaeB»EłW»aB5ScaKggaaŁ-

Nakładem o k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E I A T Y Z I
Król. Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskie^

na rok
1900

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, ma prowincję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 70 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

€ o n ^ o  m y * 1 *  

znakomita herbata
p ó ł k ilo  i ł .  1-30

poleca 109 lat istniejący 
s h l a d  h e r b a t y

Fryderyka Sckubutha
Lwów, Rynek 1. 45.

|  Specyalny oddział dla prawdzi-
|  wy?li perskich i oryentalnych dywa- 
|  nów i portyer. Wy,sortowane dywany 
|  i porty ery, tudzież wiele resztek chc- 
}f dników po bajecznie niskich cenach. 
I Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 
|  Wszelkie listy i zapytania adresować 
I należy:
|  I> o  % a n ą d u  W i e d e ń t s h i e g t t  
|  m a g a z y n u  ,,.V ti l - o r i v r e “  we
1 Lwowie, ulica Sykstuska ł. 8, albo we 
|  W iedniu IX, Hahngasse Nr. §3.
1 995

£:••• j •

i )  ih ijii jULi sltu llU  L iu iU hi ■■■ k
I I ,;l- (ćiiiuuH i K", A;:!?i;iiv;;y w l»..rv?.u H  
$4 * i'/.yi7.:),il/.one v.'\ z lwi,.*
sh/Uflistirfi:) peeuw mńskioj rośliny Mulico.

^prycowame ;o ziismzyiu 
U; : Li. .. ' k:, na | .;v, 1

' i f / A  eon.: v.'z::;ci;‘. Leczy w ba rdzo

3,u

[ czasu: uu ju j.o : ■:zy v;

Viv: ime,r v. gl..jv, nycii ajm-ia,

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Mikola 
scha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego, Beisera 

i Ehrbara.Opakowania nie zaliczam.
'L drukarni WL Łozińskiego' ul. Czarnieckiego 1. TŚ, doin"  ̂Śeheflenbergo

B e z p ł a t n i ®
4 tomy powieści: Klemensa Jnnos/.y „WNUCZEK", 
A. Miecznika „OWANES ORANA K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „UŁUDY" 
co kwartał tom otrzymają jako

W  s *  k  e  . i w  i  t r  m  - ę j |
prenumeratorzy galicyjscy

„TYGODNIKA IÓ D  I POWIEŚCI”
pisma ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencje z Pa­

ryża, Londynu, Wło.wwoh etc. o modach oraz 
© S o l i n y  !a©g3r£5/fc© d z i a ł

poświęcony wyłącznie modom (do 2000 iłnstracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1  zł. 8 0  ct. — na pro­
wincję 3  zł. 2 0  ct. — Rocznie H zł. 3©  ct. — z przesyłką

rocznie 8  zł. 8 0  ct.
Prenum eratę przyjm ują Główna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i  franco.

257. (Zarządca W L  .^"WaberąT Papier tWrykT^apieru~J7"Fiałkowskich.


